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braków  26 października.
Odpowiedź gabinetu pruskiego na notę au- 

stryack^ z d. 30go  września wystosowana 
pod d. 13 paźdz. do hr. Arnima posła pru­
skiego w W iedniu, brzmi wedle podania dzien­
ników berlińskich:

Hr.  E sterhazy  uczynił mi w d. 4  b. m. wie­
czór obszerna przedstaw irnśe ze strony gabine­
tu ces.-austryackiego. S k ład a  się cne z dwóch 
udzielonych mu depesz hr. Buola z dnia 30go 
września i z dwóch okólników z d. 1 b. m., za 
pośrednictwem których depesze te podane zostały  
do wiadomości rządów  niemieckich. Pism a te 
m tłąrzam  tu w odpisach; chociaż p ierw sza z tych 
depesz wiadomą już jest JW P a n u , j»k skoro 
już  w d. 6  b. m. w kilka godzin po p rzed łoże­
niu je j przezemnie JK r. Mości, w ydrukow aną 
z, s ia ła  w jednym z dz ienn ików  wiedeńskich.

JW P . zw ażysz , że nie ta jedna depesza, lecz 
kbiór ostatnich razem przedłożonych dokumen­
tów austryackich slanow ił przedmiot rozw agi 
d!a JK M ości i jego  rządu.

Musimy oddań pochw ałę tej otw artaści z jaką 
gabinet austryacki oznacza minimum żądań, które 
w ed ług  obsenego p łożenia rzeczy, a zatem za­
strzegając sobie wnioski dalej sięgające, mnie­
ma być w obowiązku wym agać od rządów  nie­
mieckich; a ponieważ A ustrya w yraźnie staw iła  
im pytanie, czyli w myśl tych żą d tń  zechcą się 
ośw iadczyć w Z w iązk u , w razie naw et gdyby 
P rusy  nie p rzy łączy ły  się do wniosku, któryby 
ku temu zm ierzał; przeto ze względu na da­
wniejsze nasze oznajmienia nie mogące podaw ać 
w w ątpliwość naszego sposobu widzenia, i kie- 

• rowani życzeniem unikania naw et pozoru, j»- 
kobyśmy chcieli przez ponowne odmalowanie 
naszego stanowiska uprzedz ć w jakikolwiek 
sposób wolne postanowienia naszych sprzymie­
rzonych , uważaliśm y jako  najodpowiedniejsze 
godności tak Z w iązku  jak i i w łasnej n asze j, a 
zatem jako w łaściw e, nie w yw ierać na to po­
stanowienie jakiembadź z naszej strony w y ra­
żeniem usjmniejszego stanowczego w pływ u. 
Samo naw et tak niezwykle wczesne ogłoszenie 
pomienionej depeszy nie byłoby nas s k ł o n i ł o  
do przerw ania milczenia i oczekiwania. Nato­
miast mniemaliśmy iż potrzeba w ytknąć w a­
żność tej okoliczności, że znaczna część na­
szych sprzymierzeńców Zw iązkow ych nie tylko 
uczyniła do nas zapytanie, ale naw et zapragnęła 
z c a łą  ufaością dowiedzieć s ię , cay i j*k od­
powiemy na ostatnie t  św iadczenia austryackie 
i jak ie  w skutku cnych zajmiem stanowisko.

S tosując się do rozkazu JK M fśc i, mam za­
szczyt p rzesłać  JW P an u  n a s tę p u j ą c e  u w a g i ,  
które zechcesz u i z i l i ć  w odpisie hr. B u o l ,  a 
my je  w podobny sposób przesyłam y poufnie 
wszystkim innym naszym sprzymierzeńcom Z  w ląz-
kowym. , . .

Celem pisma mojego z dnia -i I go z. m. było 
upraszać gabinet ces. k. austryacki o niektóre 
bliższe wyjaśnienia tyczące się w pływ u w y­
w ierać s i ę  p r z e z e ń  mającego na K sięstw a w skut­
ku ich obsadzenia, a to pod względem wojsko­
wym i politycznym. Uważaliśm y je za po­
trzebne, i otrzj mawszy takowe, utw ierdzeni je­

steśmy w tera mn'emaniu, aby módz osądzić jak 
dalece moglibyśmy się przed Związkiem w yra­
zić w sposób proponowany t rzez A ustryę, a 
tera samem usnąć, że w szystkie możebności od­
noszące się do z ijęc ia  K sięstw  przez wojska 
austryackie daią się podciągnąć pod art. II p rzy­
mierza z d. JiOgi kw ietn ia, tudzież u chw ałę  
Z w iązkow ą z dnia 24go  lipea.

Bslecy byliśmy od przypuszczenia aby gabi­
net wiedeński m iał w ykrzyw ić swoje stosunki 
do Turcyi i je j sprzym ierzeńców, aleśmy chcieli 
jasno w idzieć , jak gabinet ten stosunki te poj­
muje, jakie sobie przyznaje praw a i obowiązk' 
na podstawie tego traktatu  z P e r tą , który z a ­
wartym zo sta ł bez uczestnictw a tak z naszej 
strony jako i ze strony Z w iązk u , i w reszcie 
jakie mogły były  n ts tąp ić  umowy militarne, aby 
zlać na samą A ustryę opiekę K sięstw  naprze­
ciw wypadkom ponownego zajęcia ich przez 
Itosyan, usuniętym na czas oddalony w skutku 
oświadczeń Hosyi. Zadziw ienie o jakiem z te­
go powodu nadmienia depesza hr. Buola, żeśmy 
uznawali potrzebę przyw iązyw ania wagi do te 
w yłącznej działalności Austryiy było ram nie­
spodzianką. Nicwicdzishśmy, że szczególnego 
potr&eba na tó upow ażnienia, aby objawić u- 
fność, że w ra z :e naw et gdyby niezawaze pa­
now ała tożsamość interesów Auswyi z intere­
sami Niemiec w Księstw ach, A ustrya sta rać  sij 
o to będzie, aby ze  wzrostem  w pływ u j 6 
tamże, intere^a również Niemieć nabierały  w tyci 
krajach przewagi. Mniemamy także ,że  uw aga hi 
Bu da nie zachw ieje tego zaufin ia dopóki fakti 
nie staną z temi intór-sami w sprzeczności 
Z  drogiej strony nie możemy bynajmniej teras 
wątpić, że pytanie, czy i w jaki sposób Księ 
stw a z&hne znowu będą w ojną, zaw isło  on 
kroków m ilitarnych, przy wykonaniu których 
obrena inter sów niemieckich najdalej naw et 
uwzględnianą by nie by ła, a przeto nie jesteś

cych stanowić podstaw ę p rzyszłego  pokoju, 
stanowisko rządu królew skiego do nich poda­
wano wielokrotnie pod sąd [fałszyw y i niechę­
tny. W spieraliśmy je  w szakże J  p l t i X r g u ,  
bibo jak to okotaik z dnia 3go w rześnia p rzy ­
tacza, gotowość i nieoznaczoność ich n ;e dozw a- 
h  nam dokładnie rozpatrzeć się, czy i ja k  da­
lece zd id cą  się one na co interesom niemieckim. 
Uczyniliśmy to, gdyż mimo tego, zdaw ało  się 
nam upatryw ać w nich ziarno p rzyszłych  o po­
kój układów  mających trw a łą  Europie przy­
wrócić spokojność. Nadto po odrzuceniu już 
przez Rosyę — bardziej może z pobudek for- 
malayeh niż materyalnych — owej podstawy u - 
»ła d ó w , oświadczyliśmy ponownie gabineto­
wi petersbargskiem u, nie zw aża jąc  na do­
tkliwe jego w yrażenia się względem pierw sze­
go przez nas popsrcia tych 4ch punktów, że 
ubolewamy nad tem odrzu leniem, gdyż uważamy 
owe punkta labo nie za jedyną możebną pod­
staw ę poioju, to przecież jako  m-eszczące w so­
bie żyw ioły , których znaczenie wcześniej lub 
później się wykaże.

Daliśmy znać o tem w sposób poufny gab i- 
net^m lOBdynAieoiu i paryskiem u i zarazem  w y-
raziliśmy naszą gotow ość, iż skoroby tego re­
szta  państw  ży czy ła  sobie, oświadczymy się 
w tym duchu w nowym protokóle konferencyi 
Wiedeńikiej z tem jednak wyraźnem  dodaniem, 
że tak dobrze me moglibyśmy w tem upatryw ać 
traktatow ego zobowiązania się do w spółudziału  
wojennego przeciw Rosy!, jak  nie uznaliśmy 
t g i  podpisując daw niejsze protokóły. Oto są 
propozycye z dnia 6  z. m. o których depesza 
anstryaeka w zw iązku ze sobą wzmiankuje, jak 
gdyby one zostaw ały  w sprzeczności z zam trz o ­
nem przez nas postępowaniem na Zgromadzeniu 
związkowem. Takie tłumaczenie zupełnie odrzu- 
errny. W ątpliw cści jakich owe 4  punkta nie 
zdają się nam w yłączać dostatecznie ze stano  . ,  i   • J  u  w UVOtUIIVVUUlU MA\J OIOHU

my w stanie oznaczyć, czy następstw a ich pod- wisks niemieckiego, by je  zalecać zgrom adze- 
ciągnąć się dają pod arty k u ł II  przymierza, oiu związkowemu do przyjęcia z* obow iązują- 
Te.kie pojęcie rzeczy nie sprzeciw ia się bynaj- ce, nie mogą nas, zw łaszcza  w obec elastvcz- 
mmej jak to nadmienić usiłuje depesza austrya- ności niektórych warunków przez sama A ustrve 
eka nasayn. daw n iejszym  ośw iad czen iem . Praeta wytkniętej, biorąc j e  z e  stanow iska eurcpejs&ie- 
miotera ich b y ł z a w s z e , zgodme z duch-m  a k u | g o , w strzy m y w a ć  od udzielenia im z naszej s tro - 
zw ią z k o w e g o  tudzież art. Igo przym ierza kwit- ny moralnego w sparcia w każdym n astręcza ia - 
tmowego przypadek ty ko meW ywołanego napa cym się wypadku i w okolicznościach, któ?e 
du na posisdłosci A ustryi. Nie jesteśmy zdełfi * • 
uznać, aby obawa takiego napadu by ła  w  te 
chwili uz&sadnicna, a jeżeli w  tej mierze jeder 
z okólników austryackich wspomina o pochodzi

my sami oznastaymy. A tem więcej kładliśm y 
na ta wagę, by form alne stw ierdzić gotowość 
oświadczenia tego przez nas, iż nio tylko w p u - 

i j  . a m . u - blicznej opinii, ale naw et aż do samych gabi-
gw ardyj rosyjskich do Polski, na ta moglibyśmy netów umiało znaleść drogę mylne mniemanie, 
przedłożyć pytanie pod bezstronny sąd tyćh na-fehyba tylko przez umyślne niezrozumienie d ł-
U łR I  m i t r A M t v V  L-Ia p a  rw  t r m  i p  a r. K A f l iv a  R n o f a .  . . . »   / i i  . * nwet m ocarstw , które w wojnie z Rosyą zosta­
ją, aby o rzek ły , czy z tego że Rosya w obec 
s ił  nieprzyjacielskich rozstawionych częścią w 
jej k rsjsch  częścią takow e zagrażających, po­
suw a w łasne sw e s iły  wojenne ku granicom, 
można już wnioskować, iż zuminrem je j jesi

.ące się w ytłum aczyć, iż P rusy przeszkodziły 
cbraniu się konferencyi wiedeńskiej. W łaśn ie 

strony państw  europejskich zarzucano nam 
u*sae stanowisko n emieckie w sposób, 

hi trzym anie się onego Czyniło uszezer-
• “ ru9°® j'tko  m ocarstwu europejskiemu. U~

aby upatryw ać ograniczenie naszej europejskiej 
potęgi w tem, że w dzisiejszych z sw ik tan ia rh  
politycznych, poczytaliśmy obronę interesów  nie­
mieckich za  p ierw szy nasz obowiązek.

Gdy gabinet wiedeński rozdziela te cz tery  
punkta i dw a tylko z nich do przyjęcia rządom 
niemieckim zaleca, przeto uznaje, że ioteresa, 
ar P a  organem Zgrom adzenie zw iązkow e u - 

^ ’nno, nie wym agają tych punktów
i f e r n n ta  ł ° W* n ®j P r z " K n o ty  z  d n i* 8

i f  j f T  V i ądów  niemieckich nie za­przeczy, iż wolność żeglugi na Du aiu iest in­
teresem Niemiec, ja k  niemniei, że dotychczaso­
we stosunki protektoratu nad K sięstw am i D unai- 
skiemi mogłyby nastręczyć daleko w ięk szą  dla 
interesów niemieckich korzyść. Jeże li przeto 
A ustrya i sprzym ierzeńcy nasi przyw ięzują do 
tego jakow ą w artość, P rusy  co do pojmowania 
i zam iarów swoich zgodzić się mogą na obja­
wienie tego w  w łaśc iw y sposób na Zgrom adze­
nia zw iązkowem .

Jeże li natomiast w poufnym okólniku hr. Bu.da 
zwrócono na to uw agę, że godność Zw iązku 
w ym aga, aby w  tej kw estyi europejskiej już 
teraz za jąć  stanowisko oznaczone i z ło ży ć  o - 
św iadczenie któreby w ią z a ło , by nie okazać 
zupełnej spaty i i bezw ładności jego organu 
centralnego, to ze zdaniem tem warunkowo tylko 
łą cz y ć  się możemy. J .  K. Mość nie przy  jednej 
ju ż  sposobności s tw ierd z ił dążenie JW P an a , 
aby dla zw iązku niemieckiego uzyskać w yższe 
znaczenie w kole państw  europejskich. Nie raz  
występowano przeciw  tym usiłow aniom , i ro a - 

y  0B0 niedawno jeszcze o jednozgodny 
S  7 aroW  s p r a n e ,  która bliżej Niemcy 
obchodzi aniżeli dzisiejsza sp raw a wschodnia w jej
PLeI ^  ®*ra "'caeniu. Ale i w  dzisiejszych 
zaw ikłam ach europejskich JK M ość stale trzy ­
ma się zdan ia , że zw iązkow i niemieckiemu c a -  
taży się zaszczytne i decydujące stanowisko.
t • by 1 J e8t myśl!i  o s a d n ic z ą ,  która
J .  K. M ości podyktow ała przym ierze 20go  kw ie­
tnia. A le N. Panu zdaw ało  s ię ,  że się musi 
w strzym ać od uznaw ania jakoby stanowisko to 
było strzeżone i popierane przez to , że zgro­
madzenie zw iązkow e w obec faktów  b z jego
nta ” *nyCh ł W &woich następstw  ach nie zupełn ie przez me przew idyw anych sta 
nowi w  sposób oboWia*inta<>i7. *”sposób obow iązujący; k i e d v n r a t a ’v .  
tych postanowień znaczenie dla NiemFec nie je s t  
dostatecznie Wyjaśnione ani pod względem 
low m aiacvch bvć nniA irnioi^:Iow m ających być osiągniętem i, “a ń u e ż  £  
względem środków które zastosow ać należy 

Zdaje nam się, iż by w arodzaj spokoju nie będący 
oznaką słabości ale owszem świadectwem  n ie- 
o słab łe j s iły , i mamy n ad z ie ję , że s iła  t a , je ­
żeliby rzeczyw iście zagrożone praw a i interesa 
wspolnćj ojczyzny jej w ym agały , spraw dzi sie 
w jedności i wierności.

P ow yższe uwagi dostatecznie w ykażą gabi­
netowi ces. austryackiem u, ja k  oceniamy s ta ­
nowisko zapow iedziane,w  ostatniem jego piśmie. 
A ałujem y szcze rze , że nie możemy tego przed 
sobą u ta ić , iż w  obustronnem pojmowaniu za ­
chodzą różnice. Z daje  nam się jednak iż się nie 
mylimy— i sama też depesza austryacka zdaje 
się to zdanie podzielać— jeże li przypuścimy, że 
roZnice te nie tyle w y p ły w ają  z odmiennego

„ża, który w VIII. wieku namaścił Pepina. Leca da- 
„leko prsed Pepinom, praeświetna dynastya apostoł- 
„ska, gubi sif w ciemnościach wieków bajecsnych. 
nRieoxpospolita wenecka, idąca pierwsza co do sta­
rożytności po Stolicy Apostolskiój, była w poró- 
-wnaniu a nią nowożytną. Rzeczpospolita wenecka 
* znikła, a Stolica Apostolska trwa, i trwanie w sta­
dnie upadku, nie jako ruina, lecz pełna życia i sil— 
„łój młodości. Kościół katolicki szle dotąd na osta­
tn ie  krańce świata miayonarzy równie gorliwych 
„jak ci którzy ze Świętym Augustynem wylądowali 
„w hrabstwie Kent, przemawiających do nieprzyia- 
„tnych królów z równą odwagą, z równą newno- 
„śeią, jak Papież Leon w obec Attyli. Liczba ieiro 
„dzieci wit k«za je*| d!ls'* U ak w którymkolwiek

"wninami rzeki Misury a przyladkta h  “ l,d l.y r<5~ 
”mi które za sto lat bada T , ’, kf aJe_
równą ludności całei p , l  aPe " n® P°8‘»dać ludność 
znania liczyć można n i^  ń 9z,onków i‘eK° WY‘

,7milionów *v kiadv J^ eza®°d»i» na sto piądziesiąt 
„sżą stu dwud»tac7 SŁysIkio in^e sekty niewym- 
„znać nie mota m>honów. Z ź; dnego inaku po-
„tego zw iorti! ® ^ aby 8i< ^ l iź  ł  kres długiego 

. ^ b n te tw a . Kościół katol.cki w idział po-

przejsć z przyjętego przez s ę staaow is«» od- nikliśmy umyślnie w tym względzie dyskUsfi 
pornego do zaczepnego. Mimo tego w szakże u- Pdmujemy doskonale nasza praw a i obowiązki 
znajemy w zu p e łs  iści c a łą  w agę obecnego po- iafc» mocarstwo europejskie i będziemy umieli 
łożenia, i J .  K. Mość poczuwa się w ca łe j ob- nie tylko czynić zadosyć tym ostatnim, ale i
u n n w n o ć n ł  A a  l a l n ' o  n f t ń  t i r  Ir I> A 4  O i fil'**!...—__  I. •»  < m. . .  . "

troskliwość o bezpieczeństwo Niemiec od wscho- 
du, w każdym tidarzyć się mogącym wypadku 

Co się tyczy 4ch wiadomych punktów, mają-

szerncśei do obowiązków, jak ie  nań w kładaj p ie^g ag  bronić z niezłomną s iłą  o d ’w sze- 
ir.iaki™ „iA« „ mio-.!„- - i  *«oi,«_ lakitgo jch uszczerbku. Jednakże mamy nazbyt

^yśtk ie  wyobrażenie o powołaniu Niemiec ści-

cięść LifEMCKo-ARranem.
n a j t r w a l s z a  p o t ę g a  n a  z i e m i .

Kilkanaście dni tsmu, C tas  padał bardzo ważną 
wiadomość, t° i0*1’ P°®Wdzy Ojcem Świętym a
Sułtanem tureckim, toczą się układy wzglądem od­
dania Jerozolimy Pod '  niezależne zwie­
rzchnictwo stolicy Apostolskiej; że Francya i An­
glia układy te popierają > J e  Austrya, Prusy, Hi­
szpania i Sardynia ku nim się p ykłaniają; i e nad­
to ma być przywrócony zako" Świętego
Jinn, tych starożytnych stróżów grobu Zbawiciela. 
Wiadomość ta prawdziwą p « eJ«la "Jnie radością, 
nie tylko dla tago, że odtądLuslp oby "'®snaski i 
współubiegsnie się mocarstw cbr*e^?' .lcb 0 P*er* 
wszeństwo w Jerozolimie, grób Króia pokoju prze­
stałby być kością niezgody, ale i dl> *g > *• s łu ­
szna aby miasto wieczyste, zawierając® n®J®wl<ts*e 
i najdroższe pamiątki dla chrześcian, nalezafo do 
i ajstarszój, najstalszój i najtrwalszej cbrzesciansaiój 
władzy na ziemi. Pragnąc serdecznie, 8 y.,M!iał 
mość ta się sprawdziła, chcę tu przedstawić tytuły
tój władzy do posiadania miasta świiętego. Nic s u- 
szniejszego powtarzam, jak aby miejsce wieczne] 
czci dla ludzi, było pod opieką władzy wiecznej i 
niezmiennej.

Niepotrzeba prawowiernym katolikom długich do­
wodów dla przekonania ich, o wieczystości na zie­

mi włsd^r papiezk'ej, bo gdyby świadectwa histo- 
ryi niebyło, już samo słowa Zbawiciela zapowiada 
jącego wieczną i niezwyciężoną trwałość kościoła 
byłyby dla nich dostateczną rękojmią. Leczsąipomię

śle * obu mocarstwami niemiecMemi złącswmycb,

nowkniu kościoła katolickiego, p. Nicolas, o- 
prócz własnych dowodów, przywodzi dwa hołdy tój 
prawefeie, pochodzące od ludzi, którzy będąc ude- 
rz»rii jój mocą i oczywistością, świetnieu y« juy  oia m en ousiaiei zną ręau jiu iq . ag i jej mocą i oczywistością, świetnie i wymo-

dzy katol.kami, którzy nad tą prawdą albo się ni- wnie przekonanie swe przedstawili. Pierwszym z nich 
gdy niezastanawiali, albo razem a innowiercami wąt-jest Anglik Macauley, drugim Belgijczyk Eugeniusz 

o niej. Tyle bowiem wyszło pysznych przepo-Robin. ®
i, zaręczających, że niedługie już na ziemi Pan Macauley, protestant angielski, członek nar- 
ranie nk tylko Papieża, ale chrystyamzmu! Otósilamentu, były minister wojny, którego Uistorua

pią
wiedni 
panowanie
dla wątpiących, jak równie dla całej czytającej tenAnj-fty niedawno ogłoszona taką mu sławę przy- 
dziennik publiczności, praedstawię krótki rzut okunsosła w samój protestanckiój Anglii, pomimo że 
na przeszłość tój władzy, aby z przeszłości kaśdyodszczepjenie się jój od kościoła najmocniój i naf- 
mógł sobie wyprowadzić wnioski na przyszłość. Niewyraźniój w swóm dziele potępił, następny w roku 
lękam się aby tan szybki przegląd blisko dziewie-1840 ogłosił artykuł w Przeglądzie Edumbur-
tnastowiekowego żywota pełnego walk, utrapień,mim  — •-*------ . .  . .*  . »—

umfów znudził ją , owszem mnie Kora; 
przyjemności, jakiej się zawsze do-Iestai

— — — ——  — — — —( J  |  u i w * u v V K V  V  I V 1

, . , . J .  j akie przechodziła władza papiezka.
tworem ale cudzym, który znalazłszy, chcę się  mm „Nie mass, mówi p. Macauley, i nigdy nie było 
podzielić z rodakami przy zdarsonój sposobności,,'la t<jj zjemj dziefa ludzkiój polityki tyle godnego 
tćm bardziej, że o ile wiem, polski język jeszoze,zastanawiania 8ję j badania, co kościół rzymsko-

nif tunoiur ła  P o m i n i n  n l h n w i o m  l<i> Av i af a  9. kŁÓ- • 1 • • •  -  . . .
rego
polskie    ..
du Je jes*cze niewyszedł na widok publiczny. W roz 

Ziałe przeto 8 , części 3 , tomu 4go, zatytulowa'
nym: WięCZna trwałość chrystyanizmu w usta-

p  i i tu d e i  p h i l o s o p h i e s  s u r  le C hristianism e, par A uguste 
N icolas, tłum aczą obecnie i w ydają: w W arszawie p. Ba- 
deni, W Krakowie hr. Z d z ia ł a w  Zamojski.

efiarniozy dym wzbijał się w górę s Panteonu, pod- 
czas gdy lamparty i tygrysy szarpały innego ro- 
dzeju ofiary w amfiteatrze Flawiana. Najdawniejsze 
królewskie domy są zaledwo wozorajszój daty w po­
równaniu z następstwem najwyższych pasterzy, idą- 
’joh nieprzerwanym łańcuchem od Papieża nama- 
szosającego w XIX. wieku Napoleona, aż doPapie-

. °6 r &fowie naj wiarogodniejsi podają ludność katolicką 
nie na  8to P‘ęd z iea ią t, ale na dwieście milionów.

(Przypisek tłum acza.)
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zrozumienia t r r k t s t u 2 0 g o  kw ie tn ia ,  aniżeli z tąd , 
iż A usirya  bez z a w e z w an ia  nas i zw iązk u  nie­
mieckiego cz y n i ła  postanowienia  i p rz y jm o w a ła  
na się  zobow iązan ia  k tórych  w ażność  s tan o w ­
czą  dla c e sa rs tw a  u zn aw ać  m ożna , czego  z a ­
rów no nie da się  pow iedzieć  o innych cz ło n ­
kach  przymierz*. Nie zda je  nam się  to być 
d rogą  na której w  p rzypadkach  nasu w ający ch  
się w biegu zda rzeń ,  można będzie  uczynić  p rz y ­
mierze użytccznem w  sp rsó b  odpowiedni w iel­
kiemu ceiowi dla którego je  zaw a r to .  M y  z na­
szej s trony  bez w zg lędu  na z a rz u ty  i p rzyw i­
d z e n ia ,  na  które  najlepiej że  nieodpowiemy, 
postanowiliśm y trw a le  o b s ta w a ć  za  przymie­
rzem a mianowicie z a  art .  II. onego. Jeże li  d ru­
g i  s trona zap ragn ie  zmian w  niem jakow ych , 
na tedy  weźmiemy pod rozbior odnoszące się 
do tego i nam p rz y s ła n e  p ro p czy cy e ,  i w  tej 
mierze tak  deb rze  baczem y na nesze w ła s n e  
jak  i niemieckie in te r e s a ,  które przyznajem y 
nietylko zabezpieczonem u stanow isku Austryi,  
s le  niemniej najściśle jszem u o ile można p o łą ­
czeniu się z  nią re sz ty  Niemiec.

Czyii w s z a k ż e  te raz  sama A u s iry a  wnioski 
sw o je  p rz e d ło ż y  Z w ią z k o w i ,  czy  też  opinie r e ­
sz ty  zw ią z k o w y c h  niemieckich, coby w łasnem u 
naszem u życzeniu najlepiej o d p o w ia d a ło ,  mają 
n a s t rę c z y ć  przedmiot i formę dla wspólnych obu 
gab ine tów  o św iad czeń ,  w  tym w zględz ie  n a j -  
1 Pjćj zdaje  nsm się w s trzy m ać  się od w sze l­
kiej Jn icyatyw y, z  powodu iż A u s try a  tak  s ta ­
now czo s fo rm u ło w a ła  n ap rzec iw  rządom  nie­
mieckim p y ta n ia ,  w strzym ujem y się zatem ze 
w zg lędu  na p ropozycye ku temu zm ierzające  
z dalszemi postanowieniami naszemi.

J a k  w y że j  nadm ien iłem , r a c z y sz  J W P a n  u -  
dzielić p. h r .  Buol odpis niniejszego reskryp tu .

Cpodp.) M anteuffel.

3£oreapoie<k»Qya Csau&i
Paryż 18 października.

Da opisu pogrzebu marszałka de St. Avnaud, któ­
ry wam przesłałem , w nienera dodać, źe Anglia 
wysłała na ten smutny obrzęd deputacyą, złożoną 
z I rda Arthura Hay i pułkowników sir Harry Smith, 
Taylor i Holditeh. Deputacyą ta znajdowała się w ko­
ściele Inwalidów. W kościele znajdowała się także 
cala dyplomacya, nie wyłączając posła pruskiego i 
sekretarza legacyi greckiej. W dzień pogrzebu tea- 
tra  cesarskie tj. Opera w ielka, Opera komiczna, 
Teatr francuzki i Odeon były zamknięte. Mówią, 
źe marszałkowa de St. Arnaud ma dostać tytuł 
Duchosse d’Alma, ale wiadomość ta nie wzbudza 
wielkiej wiary.

Bu za rozpoczęły się na morzu Baltyckiem. Sir 
Karol Napier i admirał Parseval Deschenes mieli więc 
racy», kiedy zawiesili dalsze działania. Burze za­
czną zapewnie panować wkrótce i na morzu Czar- 
nóm. Stronnicy rosyjscy na nia rachują, ale floty 
sprzymierzone w razie potrzeby znajdą dość wygo­
dne schronienie w zatoce Bałczykowej. Zatoka W ar- 
neóska jest niepewną, dla tego, i e  jest wystawioną 
na wiatr wschodaio-północny, panujący zwykle w tej 
porze. Brak nowin z pod Sebastopola, daje otuchę 
stronnikom rosyjskim , uważającym dzisiaj wzięcie 
Sebastopola za fanfaronadę francuzką, jak ks. Men- 
szykow uważał niedawno za taką wylądowanie 
w Krymie. Niechcą oni pamiętać, ie  na wszystko 
potrzeba przygotowania i czasu. Napoleon III. patrzy 
zawsze na Cesarza Mikołaja oko w oko. Donoszą, 
źe Cesarz Mikołaj posyła w posiłku na Krym jene­
rała Osten-Sackona z 40,000 wojska; ale Napoleon 
III. posyła tyleż s Tulona i Marsylii. Napoleon III. 
musi ostatecznie przemódz, bo ma pieniądze, lepszą 
broń i dzielnych ludzi mu nie zabraknie. Kiedy ktoś 
rz e k ł, i e  w razie nieotrzymania śpiesznej wiadomo­
ści o wzięciu Sebastopola giełda dozna kryzys, Mi­
res  powiedział: „Nie lękajcie się tego, Cesarz i Ro- 
syą i giełdę przemoże". Największa trudność wy­
prawy krymskiej pochodzi z utrzymującój się cho­
lery. Cholera porywa wiele dzielnego żołnierza, 
którego potrzeba zastępywać przez rezerwy. Armia

sngielska opłaca ciężko brak organizmu w służbie
lekarskiej i komisaryacie. S e l f  tru s t  i se lf  re­
liance są dobre w życiu cywilnóm lecz nie w woj­
nie. Lady RagJan jedzif do Krymu, co pokazuje, źe 
arm;a ekspedycyjna myśli na nim zimować. Turcya 
posyła do Krymu wojsko egipskie, które jest lepsze 
jeszcze niż tureckie. Wojsko angielskie korzysta 
wiele walcząc obok Francuzów. Zaczyna ono być 
zwinniejsze i przemyślniejsze. Dawniój dzienniki an­
gielskie wzięły za zgorszenie, za shocking , rabu- 
uek wioski pod Eupatoryą przez Francuzów, dziś 
milczą one zupełnie odbierając wiadomości o zra­
bowaniu całej okolicy Bałakławskiej przez Anglików 
i ledwie nie w ołają: all r ig h t!

Ogłoszenie nowych aktów dyplomatycznych po­
kazało, że Austrya przewidywała zdawna opano­
wanie Krymu. Usposobienie jej było prawie od po­
czątku zaszczytnie stanowcze i wiadome Francyi i 
Anglii. Korespondent lndependance T, znany w klu­
bach i passaiu Opery, a mający stosunki z panem 
Drouin de Lhuys, zakłada się dziesięć razy dxiea 
n e, źe Austrya odegra całą swą rolę. Traktat mię 
dzy Francyą i Anglią a Austryą jeszcze nie doszedł 
do skutku, ale nadzieje są wielkie. Mówią o bliskim 
przybyciu do Paryża lorda Palmerstona. W edług o- 
statsiój Revue des D eux M ondes, Austrya ma 
się lękać prowadzenia kampanii zimowej. Co się ty­
czy środków działania przeciw R s y i ,  środki te są 
dobrze wiadome i innych wynaleść nie można. Mar­
szałek Baraguay d’Hilliers zrażony w Stambule nie­
cierpliwością niektórych rsó b , wątpił o skuteczno­
ści użycia tych środków; dziś myśli on wcale ina- 
ozej. Bomarsund pokazał mu wymownie, źe na Ro- 
syą nie ma innego środka, i o tern mówi nietylko 
rządom zachodnim, cle każdemu. Zmiana opinii tego 
dzielnego i używającego wpływu jen e ra ła , jest fa­
ktem arcy ważnym.

Rosyjski ambasador w Rzymie stara się skłonić 
Stolicę Apostolską do układów w sprawie Grabów 
świętych, ale zachody jego są próżne. Stolica apo­
stolska wszelkie propozycye odpycha i czeka z u- 
fnością skutków prowadzonój wojny. W edług kore­
spondenta Universa, oficerowie Stanów Zjednoczo­
nych w Rzymie mają pokazywać sympatye dla Ro 
syi. Podanie korespondenta jest przesadzone, ale 
nie jest bez prawdy. Stany Zjednoczone odb.orają 
w Paryżu korespondeneye pisane w rnyśii republi­
kańskiej , bardzo niechętne dla Napoleona Ulgo, i 
dlatego przyjmują nieraz politykę republikanów fran­
cuskich, poświęcającą dla osobistej nieprzyjaźni sła ­
wę Francyi i dobro cywilizacyi. Republikanie (nie 
wszyscy rozumie się) i legitymiści tworzą dziś w Pa­
ryżu jednę bandę. Słyszałem wczoraj jednego re ­
daktora Assemblee N ationale  rozumującego a re ­
publikanom. Nigdym takiej wściekłości stronniczej 
nie przypuszczał. Jest to wynik organizacyi dawnej 
Francyi i podziału ludności na klasy. Pomimo za­
prowadzenia równości r. 1789, każda klasa we Fran­
cyi ma jeszcze dotąd swą odrębną politykę, nieraz 
przeciwną ogólnemu interesowi. Anglia miała więcej 
rozumu, kiedy w wieku 16tym zniosła różnicę klas 
i zaprowadziła równość w obliczu prawa. Anglia 
ma dziś w swem łonie jedność, jaką żaden inny 
naród poszczycić się niemoźe. Dawna różnica Klas 
utrzymuje się w zwyczajach, ale słabieje coraz bar­
dziej i wyśmiewaną jest pod imieniem suobismu.

francuskie i negocyuje wymiany terytoryalne w In- 
dyach, które kantory francuskie zbliżą do siebie, 
zaokrąglą i może podniosą. — Pcp ambasady ro 
9yjsk;ei w Parytu jeździł do A ix, dla zaniesienia 
pomocy duchownej jeńcom rosyjskim. Wyznaje on, 
źe jeńcy są bardzo debrze traktowani i źe nigdy 
tas: dobrze im nie było.

Zdaje s ię , że się sprawdzi moje oczekiwanie. 
Według odebranych wiadomości, elekeye hiszpań­
skie będą w wielkiej większości umiarkowane. Opinie 
egzaltowane liczą tylko 25 posłów. Hiszpania nie 
stanic się dywersyą dla Rosyi.

Icyi. W y d a ł  on rozkaz  dzienny w  którym po- 
- . . .  lobismu. diwaia sU n  armii ja k i  z n a la z ł  w czasie  swojej

Europa idzie ku równości w obliczu prawa i godno- |  >odióży inspekcyjnej. In tendent w ojsk  bar. M e tz -

W ie d e ń  2 4  paź  lziern. W  pie rw szych  dniach 
p rzysz łego  tygodnia  N. P ańs tw o  m ają  gję p r z e ­
nieść na z imowe mieszkanie z p a ła c u  letniego 
w Scłionbrunn do Z a m k u ,  i na  ten czas  spo­
dziewani z  powrotem z I s rh l  J .  C. W . Arcyks. 
Z o fu  w ra z  z A rcyks.  F ranciszk iem  Karolem,

— Z a p e w n ia ją  ż e  do dziś dnia p ięć  rządów  
niemieckich n a d e s ła ło  do W iedn ia  ośw iadczenia  
swoje jako odpowiedzi na okólną notę gabinetu 
cesarskiego do rz ą d ó w  z w iązk o w y ch  z d. 3 0  
z. m. Pow szechn ie  s ą d z ą ,  ż e  w iększa  część 
cz łonków  R zeszy  p rzys tąp i  bezw arunkow o do 
polityki austryackić j.

—  H ospodar  m o łdaw sk i ks iążę  Ghika który 
ed roku bawi w  W iedn iu  cdbyw& ł dziś sw oje  
w izy ty  pożegnalne i za  p a rę  dni o p u s z c /a  W ie ­
deń i w ra c a  do J ^ s s  dla objęcia rządó  w kraju.

— R ozporządzenie  ministeryalne dziś o g ło ­
szone oznacza  w y s tk o ść  należytości j a k ą  w o j­
sko w  p rzechodzić  swoim p łac ić  cbo iazane 
jest za  jad ło  go tow ane  po k w a te ra c h  p ry w a ­
tnych na r . 1 8 5 5  poczynający  się od I g o  li-  
stop da r. b. do ostatniego paźdz ie rn ika  1 8 5 5  
r. Ceny te  s ą :  W  A ustry i niższej 9  kr., w  A u -

w W y b rz e ż u  i T ryeśeie  8 ,  w  Dalmacyi 4 7 2, 
w Lorobardyi i W enecy i  9 ,  w  Galicyi w scho-  
diiej 6 ,  w  G d  icyi zachodniej i K rakow ie  7 ,  
w Bukowinie 6 ,  w  S e rb i i ,  B łu a c ie ,  H orw acy i,  
Słowenii i S iedm iogrodzie  5 ,  w W ę g rz e c h  w  od -  
dsifele B u dzk im , P reszburgsk im  i Oldenbargskim 
6, w  innych tu niewymienionych częściach  kraju  
5 kr. m. k.

— J E  min. La d y a a ł  W a la  P re la  n u n c ju sz  
papieski p rzy  dw orze  cesarskim  nie w y jeżd ża  
ra z jazd  biskupów do R zym u , podobno z po -  
vodu w ażnych  czynności dypl m aty rznych  jakie  
•becne okoliczności na s tręcza ją . ,  Z  biskupów 
noaarchii wyjechali detąd  do Rzymu dopiero 
:stązę P ry m as  w ęg iersk i arcybis . Seitowaki, 
ssiążę k a rd y n a ł  arcybis. p ragsk i ks iążę  S c h w a r -  
zenberg , arcyb. w iedeński H ausrher.  Nieobecny 
aatera® w  Rzymie po se ł  cesarsk i p rzy  dw orze  
papiezkim hr. E s te rh a z y  w y jeżd ża  na posadę 
swoją

— N arad y  w ojskow e na które  z je c h a ł  do 
Wiednia fzm. bar. H i s s  ro zp o czę ły  się pod 
pzew od) ictwem JCM cś. G łów nodow odzący  a r -  
nią nr^ za  kilka dni w y jech ać  napow ró t do G a-

ści ludzkiej. 
Cesarstw oCesarstwo mają wyjechać do Compiegne d. 22.1 — W  W iedniu  sp o d z iew ają  się  p rzybycia  

Czas mamy jesienny i dżdżysty. Barbes wyjechał n iezad ługo  królow ej g reck ie j k tó ra  na n a leg a - 
s 'oaojme do Belgii. Republikanie czyści i patryo- nie now e™  eab inetu  a teńsk ie™  wvi».ŻHŻ» Ho

ourg w y je c h a ł  do Galicyi do B arta tow a.

Belgii. Republikanie czyści i patryo 
tyczni pochwalają jego zdanie objawione o wojnie 
przeciw Rosyi, ale zapaleni socyaliści nazywają gt 
juk Garibaldego głupcem jeżeli nie zdrajcą. Repu­
blikańskie redakeye dzienników la P rtsse  i fe 
Siecle są czułe na sławę Francyi i rozsądne. Je­
nerał Cavaignac powtarza, że w tej chwili nie j« t 
republikaninem lecz Francuzem i patryotą. Napolem 
III. wyciąga jednę po drugiej kor.-yść z aliansu m - 
gieiskiego. Zabrał on Nową Kaledonią^ otrzymał od 
Anglii uznanie posiadłości francuskich, wymógł pr;y_ 
jęcie zasad francuskich w materyi neutralności pa­
wilonów, a teraz domaga się zniżenia cła na vina

nowego 
Niemiec.

gabinetu a teńskiego w y je ż d ż a  do

Hiszpania.
K orespondeneye z M adry tu  donoszą o św ieżo  

z isz ły ch  nieporozumieniach pomiędzy c z ło n k t -  
mi gabinetu, klórych g łów nym  powodem ma bvć 
orawo poboru w ojskow ego. Trudnem zda je  się 
być do uw ierzen ia  to rozp rzężen ie  w  tej w ł a ­
śnie chwili, k tóra  pop rzedza  zebranie  Kortezów , 
kiedy gabinet pomimo tak  często  obiegających 
wieści o zmianie ministeryaloej dotąd o trzymu­
je się. B y ło b y  to b łędem , jak iego  się ani E s -

partero  *ni O D onnel niedopuści. Korespondeneva 
Pressy  p a ry sk ie , ,  n .ezap rzecza jąc  sp o ru ,  jak i 
w y w o ła ło  w  łon ie  ra d y  p raw o o poborze wojsko­
wym, robi u w ag ę  ze  dw aj znakomici je n e ra ło ­
w ie ,  ,ak  zaw sze ,  tak  i w  tym przedmiocie z,ro­
dzi i s ię  nareszcie. Zgoda ta  nas tąp ił*  nie tyle 
może co do rzeczy  sam e j ,  ile co do potrzebv 
odroczenia i tej k w e s ty i ,  zż  do zgromadzeni* 
ustaw odaw czych  Kortezów.

D epesza  z  M adry tu  1 9  b. m. o g ł u s z ,  że  rz ą d  
z a w ie s i ł  izbę duchow ną i zam ianow ał radę  do 
zas tępow ania  je j .

S ły c h a ć  o ogólnej amnestyi dla poi tycznych 
p rzes tęp có w , która  przed  zw ołan iem  kortezów  
m* bj ć og łoszoną.

K orespondent z M adry tu  z 1 7  października 
donosi, źe w ybory  pow iatow e w  prowincyi ma­
dryckiej w p ły n ę ły  na  zmianę listy, która w  s a ­
mym M adryc ie  o trzy m a ła  w iększość. P / 'zeds :e -  
w zię te  z a te n  zostaną  drogie w ybory , w  których 
z trzech  k a n d y d a tó w ,  najbliższych p rzy  p ie r -  
w szem wetow aniu  w iększością  g ło só w , obranym 
ma być pose ł.  L iczba  w etu jących  na c a łą  pro­
w in c ją  w y n o s i ła  9 , 7 8 5 ,  w ię k s z o ś ć ’ zatem zu ­
p e łn ą  stanow ią  4 8 9 3  g łosy .

L ęk ać  się należy ażeby , pomimo c a łe g o  taktu 
w iększości rad y  ministrów i p rzy ję tego  p rzez  
gabinet zam iaru na w szystko  co można p rz y ­
s t a w i ć ,  dla uniknienia k ry zy s  ministeryalnej, 
Kryzys U  z a  dai kilka n ienas tap iła .  T rzy  k w e -  
s tye  m ia ły  być rozbierane w  r a d z ie :  najprzód 
projekt k o ns ty tucy i , w zględem której jak  w ia ­
domo, rad a  już o rz e k ła ,  dalej kw esty*  czy  p rzy  
otwarciu  kortezów  będzie mowa tronow a n a ­
reszc ie  k w es ty a  poboru. W zględem  dwóch o- 
statnis h niema zg  dy pomiędzy ministrami. M ar­
s z a łe k  O’Donnell u w a ż a  szczególniej oit&tnią, to 
je s t  k w es ty ą  o poborze za  w ażn ą ,  w  obec m ogą­
cych nas tąp ić  za jść  między H iszpan ią  i Stanami 
Zjednoczonemi w  przedmiocie w y sp y  K uby. tu -  
d ież w  obec ruchó 7 K arlis tow skich w  różnych 
prow incyach królestw a. S a n ta -C ru z  i O Donnel 
zrobili u w ag ę ,  że  w  skutku Leżnie po rewolucyi 
udzielanych u r lopów , armia nadzw yczajn ie  zo ­
s ta ł*  zmniejszoną i że  n iezw łoczn ie  z&pobleda 
j ł  i  » s *®nowi r z eczy, który gdyby  się  p rze ­
d łu ż y ł ,  rezultatem rewolucvi s ta ła b y  się  uiez -  
wodnie anarch ia  i ch io s .

l )w a j  ci ministrowie znaleźli w  tym p rz e d ­
miocie ż y w ą  opozycyę.

P on iew aż  w  grudniu armia ma być zreduko­
w an ą  do S j5 ,0 0 0  piechoty, nie bez obaw y w ięc  • 
z s p a t iu ją  się n iektórzy na g roźby  S tanów  Z je ­
dnoczonych i spiski K arlis tow skie . W  r. 1 8 3 4  
d ez o rg a n iz ac ja  armii b y ła  po w iększej części 
p rzyczyną  przeciągnienia  się w ojoy domowej, 
a jednak armia h iszpańska d w a  kroć  b y ła  w te ­
dy liczniejszą od tej jak ą  posiadać będzie irro 
stycznia  1 8 5 1  roku. Pomimo to wojna domowa 
t r w a ła  k t  7 .

W  ko łach  politycznych w yższego  to w arzy ­
s tw a ,  u w a ż a ją  k ry zy s  m n isteryalną z*  nieu­
chronną i m ó w ią ,  i e  E ip a r te ro  i je n e r a ł  S a la ­
za r  minister m arynark i ,  z łoży li  już  następ  ą  
kom binację  gab inetow ą:

E ip a r te ro ,  prez  s  r sd y  bez teki; Oliver, mi­
nister sp ra w  zag ran icznych ;—A guirre ,  minister 
sp raw iedliw ości;  — Q urrea  albo Dulce, mini­
s te r  w ojny ; — M atheu  albo Gamindez, minister 
finansów; —  L /s a la  albo adw oka t Alonso, mi­
nister robot pobhcznych, S a laza r ,  minister 
m arynarki.

Z  wyjątkiem  pp, A gu irre  i Dulce, w szyscy  
z re sz tą  należą  do p ro g re sn tó w  postępow ych.

M ów ią  także  o zastąp ien iu  cywilnego g u b e r ­
natora p rzez  pana  Alfonsa Esca lan te ,  n a leżą ­
cego rów nież  do stronnic tw a pr. gresistó  nr po- 
stęoow ych.

Obiega tu od jakiegoś czusu pog łoska  w  M a -  
irycie , że w końcu sierpnia  pewna durni n r* v -  
b y ł*  do Eilorio w  tow arzystw ie  doktor* i kilku 
s łu żący ch .  Jed n e ,  nocy p rzyw ołano  mera, p ro­
boszcza, no taryusz* , kilka osób z s tronnic tw a

„czątek wszystkich rządów i wszystkich religijnych 
„'nstytucyj dziś istniejących i zapewne ujrzy ich 
„koniec. Byl on wielkim i szanowanym wprzód nim 
„Saxonowie stanęli na ziemi Wielkiej Brytanii, wprzód 
„nim Frankowie Ren przepłynęli, kiedy jeszcze k ra- 
„somówstwo greckie kwitnąfo w Antiochii, kiedy 
„czczono bałwany w świątyni Mekki. Może więc być 
» -ielkim i szanowanym wtedy jeszcze, kiedy jaki 
^podróżny z Nowej Zelandyi zatrzyma się w rozle- 
jigtęm pustkowiu obok zgruchotanej arkady londyń- 
„skiego mostu, dla zdjęcia widoku z ruin kościoła 
»5więtego Pawia."
. ° >  ogólnym rzucie oka na instytucyę kościo-

’ . awn7 publicysta zapytuje sam siebie, jakim 
mówi on in.st5tucya ta mogłaby zginąć? Powtarzają, 
ctnvm dla n post*P oświaty powinien być korzy- 
w i '  C h cia 7 b vT T lyzmu 8 s,kodliwym katolicyzmo- 
J e ,  widząc jTk n “  w ierzV6> ale bardzo w q t-
ki “dotąd uczynił Ph°St*P’ kj órV UÎ sł 1“dZ“
doskonalenie do jak T e-o "^  pr,Zyr° df ? ych ’ 
r io 'itv k a , p raw oduw atl88 do8z,,a  sz tu b a  « ą d * en 'a r 
I10 *. : nWSZem mn-’ wcale mu me są przeci-
ivnetnii iż jeśli zaszły jakie
zmiany, sroam kościoła rzymskiego.

Tu p. Macauley wchodzi w szybki U w U ? '" ! . .
gląd historyczny w alk ,
trzymać a i  do dni naszyć . pi zoaająo  prześlado­
wania krwawe, liczno i Prze 9? . .  __ra B°. spotka­
ły  przy jego zawiązywaniu się> bier e dzieje jego

w chwili kiedy już był ustalony i czczony pomiędzy 
ludami, to jest wXI wieku, w większej połowie swe­
go istnienia.

Cztery razy, powiada, od tego czasu, umysł ludz­
ki zbuntował się przeciw niemu. Pierwsze z tych 
powstsń, wybuchło w południowej Francyi: była to 
herezya Albigensów, która wylągłszy się z zepsucia 
obyczajów i ze stosunków z ludami niewiernemi 
(z Maurami) wlała w serca pogardę i nienawiść ku 
władzy katolickiej. Stolica apostolska straciła była 
wszelką powagę we wszystkich klasach społeczno­
ści, począwszy od wielkich książąt feudalności, aż 
do prostego rolnika. Położenie geograficzne kraju 
tych kacerzy powiększało niebezpieczeństwo dla 
hierarchii, zdawało się źe jedno pokolenie nie przej­
dzie, a heretya zapanuje w Lizbonie, w Londynie i 
w Neapolu. Ale to nie miało nastąpić. Rycerstwo 
Francyi północnej pospieszyło na pomoc kościoło­
wi; kośoiół zaś ze swej strony wydał dwa sławne 
zakony: Franciszkanów i Dominikanów; a tuk here­
zya zostuła pokonaną podwój ą s iłą , siłą oręża i 
siłą peiswMAyi. Kościół zagrożony chwilą przedtem 
zupełną zagładą, zdawał się nabierać na przyszłość 
mocy niezwyciężonej, będąc bronionym przez mi­
łość, uszanowanie i trwogę rodu ludzkiego.

Jednakże zsledwo upłynęło półtora wieku, kiedy 
nastąpiło powtórne wielkie wzburzenie umysłu ludz­
kiego przeciwko duchownemu panowaniu Rzymu. 
Władza papieska dosięgła była szczytu potęgi. W ła­
dza doczesna była przez nią powstrzymana, pomi­
mo wszelkich środków polityki i wojny jakie rozwi­

nął najbieglejszy z cesarzów niemieckich, Fryderyk 
II Ale w tymże czasie straszna reakeya objawiła się 
przeciw władzy rzymskiój. Człowiek, który wziął 
n»jwiększy udział w tej rewolucyi, był Filip IV, 
przezwany P ięknym , król francuski: monarcha de­
spotyczny z położenia i z temperamentu, ponury, nie- 
jjłagany, bez skrupułów i otoczony oddanem sobie 
jołnierstwem i prawnikami. Najdumniejszy i najwznio­
ślejszy z Papieży, Bonifacy VIII, ujęty we własnym 
l^łacu z rozkazu Flipa, nikczemnie znieważony, u„ 
itarł waryatem z oburzenia i z trwogi. Stolica Apo­
stolska została przeniesioną do Awinionu, pod pano­
wanie Francyi; nastąpiło wielkie odszczepieństwo 
sńchodu; wiara ludów rozdzieliła się. W zbiegu tvch 
fitalnych wydarzeń, głos heretyka Wiklefa daie sie 
dyszeć, porusza całą Anglię i odbiją sj# a i ' ,  b] 
(zech. Kościoł rozerwany w ten sposób, gw flto- 
tfnie napastowany w Angl,, i w Niemcsech, znaido- 
M  się w r d - e  prawie trudnóm położeniu' jak 
* *poc« krU°yat« P«eciw  Albigen-

.A le /  a r ! . ! !  / '  0 przeszło: władza
świecka silni g p rla, sobor Konstancyeński po­
łożył koniec odszczepieństwu i świat katolicki po­
wrócił nanowo o jedności pod jednym ngezeini- 
Ifiein.

Znów vciek up ynął, a z j eg Q ^c^oem r0Zp0 c lę_ 
to Się trzecie i najpąmiętniejsze usiłowanie na ko­
rzyść duchowej wolności. Tu p. Maoculey kreśli 
<*ielkiemi rysami obraz ogromnej walki rozpoczętój 
kazaniami Lutra przeciw odpustom, a ukończonej sto 
trzydzieści lat potem traktatem westwalskim. Zwy-

kiHrvni. '*°®iaotyzmu było prędkie i zupełne w n ie- 
l in ,n L .-CZ,Ś0.,ach Eur° fy  północnój, innóitw ooko- 

• * -J1 .atw*a^° • zdawało się uw ieczniać:— a 
p zeciez półwieku zaledwo uołynęło od chwili kie- 

y Luter spalił bullę Leona X u bramy W ittember- 
Saiej, gdy protestantyzm zaczął niepowrotnie tracić 
swe korzyści. Gorliwość katolicka ożywia się na po­
łudniu ; duch reformy obyczajów i dyscypliny ogar­
nia kościół rzymski, i w przeciągu jednego pokole­
nia odnawia się od Watykanu dó najodleglejszej pu­
stelni apen ńskiej. Wszystkie zakony są zreformo­
wane, oczyszozone i wydają dzieła poświęcenia się 
i świątobliwości godne dawnych crasów. Papieże 
szczególniej przedstawiają w osobach swych suro­
wość życia przypominającą pierwszych pustelników 
syryjskich. Paweł IV przynosi n a ,|[roa Papioski tęż 
samą żarliwość religijną i pobożność, które go były 
zaprowadziły do klasztoru teatynów; pjug y  ^ 
świetną odzieżą naczelnika kościoła, kryje w łosien- 
nicę prostego mnicha; boso odbywa procesye i nie- 
zliczonemi przykładami Pokozy>. mi*ości chrześciań- 
skiej, przebaczenia uraz, buduje swą trzodę, pod­
czas gdy z uporem i *aPa*an!1 ^'Idebranda broni po­
wagi swej stolicy i czystości nauhi swojego kościo­
ła. Grzegorz XIII n.etylko naśladował ale przewyż­
szył Piusa V w surowości cnót swego świętego po­
wołania. (D. c. n.)

 ___
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karlistowskiego i ukazano im dziecię p łci męzkiej 
•lo re  nieznujim a po w iła , co aktem urzędownie 
spisanym, potwierdzonem zostało. Nieznajomą 
<ą m iała być hrabina Montemolia infantka nea- 
politsńska, która z powodu, że żaden książę 
tronu nie może panować w H iszpanii, jeżeli się 
w kraju tym nie u ro d z ił, p rzy b y ła  umyślnie ns 
ziemię hiszpańską, ażeby synowi swemu tamże 
Urodzonemu, zapewnić praw o do korony. T w ier­
dzą ato li, że istnieje pew ne porozumienie mię­
dzy królową K rystyną i hrabiną Montemolin.

— La Presse donosi o następnych postano­
w ieniach:

W szyscy za w pływ  na wypadki 5i8go sier­
pnia uw ięzieni, uzyskają wolność. W ykonanie 
zależy tylko od słow a porozumienia, które w y­
rzeczone będzie wkrótce.

W ydaną będzie amnestya za p rzestępstw a 
polityczne i przekroczenia prasy przed zgrom a­
dzeniem Kortezów.

Królowa ma przybyć do M adrytu z końcem 
m iesiąca, inni jednak tw ierdzą , że to nie n a­
stąpi aż z otwarciem kortezów.

W ielka junta karlistowska, ma się  zgromadzić 
w Paryżu. W  tym celu odbyć m iał hr. M onte- 
mol n podróż do F ran cy i, gdzie pobyt jego b y ł 
dosyć długim.

Nation  donosi: Królestw o Ichmość przybędą 
do M adrytu w pierw szych dniach listopada, a - 
ieb y  obecnością sw oją zaszczycić otw arcie k o r- 
tcró  w i w ręczenie chorągw i gw ardyi narodowej.

łt o ,? s y a.
W ięcej jako osobliwość, niż jako wiadomość 

polityczną podajemy następną pogłoskę, która 
w W iedniu obiega. M ówią bowiem, iż rząd  ro­
syjski z a w a rł przymierze z powstańcami w Chi­
nach, które nie ma innego celu nad ten, by część 
ssł morskich angielskich zniewolić do udania 
się n» wody chińskie i tym sposobem osłabić 
j? w Europie. W  tym samym celu Rosya usi- 
ło je  zatrudnić Anglję w Am eryce, używ ając 
rozmaitych środków do zakłócenia S tan ó w -Z je- 
dnoczonych z Anglią.

T u r c y  *.
Z  nad Dunaju donoszą, że w Galaczu miano 

w dniu 1 4  b. m. wiadomości o nieustającym ru ­
chu wojsk tak rosyjskirh jako i tureckich w D o- 
bruczy. Od dnia 8go b. m. codziennie zdarzają  
8ię utarczki na drodze wiodącej od Babadaku 
do Czernawody, gdzie obustronne kolumny ru­
chome zaw sze się spotykają. Na brodzie dunaj- 
skim między Izakczą i Tulczą postawiono most 
p ływ ający , a łodziami uzupfła ia ją  kcmunikacyę.

W ed ług  nadeszłych przez M arsylię doniesień 
z Konstantynopol®, S u łtan  podpisał firman, z a ­
kazujący prowadzenia handlu dziewczętami czer- 
kieskiemi i georgijskiemi. Poczta stambulska 
® 16go oczekiwana w T ryeśsie , nie przyw iezie 
fc Krymu św ieższych wiadomości nad te ,  które 
drogą lądow ą przez Ja ssy  dochodzą po dzień 
l5 ty  b. m.

Księstwa Naddunąjskię.
Gazeta bukaresztska niemiecka z dnia 16go 

października zaw iera następujący reskrypt bo- 
spodara: Do w ojska wołoskiego . Po blisko ca­
łorocznej nieobecności okolicznościami nakaza­
nej, powróciwszy do kraju, z radością u jrzeli­
śmy, że uczucia w wojsku dla nas pozostały 
niezmienne i niewzruszone. Polecsmy przeto na­
czelnikowi milicyi, aby wojskowym wszelkiego 
stopnia oznajm ił naszą wdzięczność i zapew nił 
ich, że tak w przyszłości jak i dotąd, nie bę­
dziemy szczędzili usiłowań i pracy, by w szy­
stko w miarę s i ł  naszych ku dobru i pomyśl­
ności ukochanych wojsk naszych obrócić.

(podpO B srbu W. Stirbej.

Kraje Czarnomorskie.
Inwalid Ruski podaje następujące wiadomo­

ści z morza C zarneg .  ̂ Dnia 5i<i w rześn ia  ("4 
p aźd ziern ik a ) « god zin ie 6 e j  rano, cz tery  pa­
ro w e statk i n iep rzyjacielsk ie, z  k tórych d w a  pod
flagą a n g ie l s k ą ,  * “ wa pod francuzką zbliżyły 

Nikołaiewskiói. _____

pochw ałą wspomina o zimnej krw i i m ęstwie 
praporszczyka artyleryi polowej K ry ło w a , z a ­
wiadującego b ateryą, równie ja k  o pośw ięce­
niu się dziekana kościoła Oczakowskiego, k s ię ­
dza Gabryela Sutkow skiego, który przybyw szy 
dobrowolnie na bateryę z krzyżem  w ręku, b ło­
g o sław ił jej obrońców, pod kulami n ieprzyja- 
cielskiemi i sam naw et pom agał artylerzystom  
nabijać dzia ła . *

— Bombardowanie Sebastopola rozpoczęło sic 
zatem niew ątpliw ie 15go b. m. Z gadzają  się na 

obustronne doniesienia, lubo w depeszy ks. 
M enszykow a doniesienie to zobojętaionem zo­
sta ło  zapewnieniem, że arty llerya rosyjska tra -  
fnemi strzałam i swemi nie dozw oliła rozpocząć 
ognia z bateryj nieprzyjacielskich. Monitor na­
tomiast m ówi, iż ogień rosyjski znów okaza 
się bezskutecznym. Z  tego wszystkiego tyle pe­
wna, że ogień na dobre rozpoczęto, a o skute­
czności jego za dni parę się dowiemy. Z  w ia­
domości nadeszłych  do W iednia okazuje się 
nadto , iż sprzym ierzeni chcąc uzupełnić oblę­
żenie przedsiębrali ruchy cd północy Sebasto­
pol.. Egipcyanie i część wojsk tureckich mieli 
w ylądow ać w tym punkcie widziano bowiem jak  
flota tu recko-eg ips;a  z żołnierzem  lądowym na 
pokładzie w y p ły n ę ła  z zatoki Kalamity i przy 
ujściu K aczy stanęła . Burze które przez dni 
kilka panow ały ucichły znowu i niepamiętsją 
jesieni tak przyjaznej żegludze na tem niego- 
scinnem morzu juk  w tym roku: przerwany 
nieco zw iązek z powodu niepogody między flo­
tą sprzym ierzoną & flotyllą egipsko-turecką na- 
powrot istnieje. Tymczasem stan zdrowia w a r­
mii sprzymierzonej ma być bardzo niekorzystny 
i cholera wielkie w obozie ich czyni spustosze­
nia, a ks. M enszyków lada dzień otrzymać mo-

« A  ____  . . ■_: _____że znaczne od Perekopu posiłki i z niemi w y­
ruszyć na odsiecz tw ierdzy. Dla wstrzymania 
przeto tej odsieczy i zatrudnienia wojsk rosy j­
skich od północy dążących przedsiębrano dy- 
w ersyę od północy i jeśli przypuszczać wolno, 
oddział egipsko-turecki przeznaczony je s t aby 
się pośw ięcił, bo ma on przez dni kilka w strzy ­
mywać s iły  rosyjskie znacznie jak się zdaje 
w tem miejscu liczniejsze.

— W arow nia Konstantynowska pod Sebasto- 
polem je s t podobno od północy zupełnie prae® 
sprzymierzonych zamknięta. 8  do 1 0  tysięcy wojsk 
francusko-angielskich stoi w pobl żu tej warowni 
aby niedopuścić wzmocnienia załogi tego punktu. 
Rozostawienie wojsk sprzymierzonych od po łu­
dni* jest następujące: Dywizya ks. Cambridge 
sk ładająca  się z gw ardyi i brygadv szkockich 
górali za ję ła  rzędy  w zgórzów ku zachodniej 
stronie dla zasłoniania wojsk oblężniczvch z flan­
ki. Nieco na południe od wodociągu na skale 
praw ie pionowo s te rczące j, stoi za bateryami 
pierw sza dyw izya angielska i stanowi skrajne 
p r a w e  s k r z y d ło  w o js k  o b li g u ją c y c h .  A rm ia  s to i 
n a  le w o  : P ie r w s z a  je j  d y w iz y a  ro z p o c z n ie  w r a z  
z b a te ry a m i sw e m i pierw szy a ta k .  D ziała ro­
syjskie nigdzie nie dochodzą bateryj sprzymie­
rzonych, gdy tymczasem kanonada przedsięw zięta 
ze strony tych ostatnich na próbę, trafia dok ła­
dnie w przedmioty. Rosyjskie baterye miotały 
iule rozpalone jak to naw et raport lorda R a- 

g la n a s tw ie rd z a , lecz bezskuteczaie.

H. F. kupiec z Mysłowic. Christian Gustaw Adolf kupiec, 
Czerniacki Piotr ze Lwowa.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Salis jenerał fldmpor. z W ie­
dnia. Rutzky Andrzćj por. od artyleryi ze Lwowa.

W y jech a li. Hr. Ostrowski Stanisław, Szwarcowa 
Ju lia  do Warszawy. Hr. Geldern Teodor do Mtinchen. 
Czerszyk do Mysłowic. Dr. Ligęza Roman do Tarnowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 24go października. Dowóz pszenicy wczoraj 

na obu komorach Królestwa Polskiego był bardzo obfity 
i nietylko przybyli ze zbożem przedsiębiorcy i kupcy, 
ale i sami producenci, w obawie zamknięcia zupełnego’ 
granic. Z powodu tak znacznego dowozu ceny mocno się 
zniżyły, bo po 4 do 5 złp. niżój cen ostatnich zeszłego 
targu. Płacono tam za pośledniejsze ziarno 40 do 45 
złp., za piękne 48 do 5 2 złp. N a te C(Jny moźna
zawierać umowy na późniejsze dostawy, ale nie chcia 
się w takie spekulacye zapuszczać w obawie zamknięcia 
granicy, która się wciąż utrzymuje. Od kilku dni spa­
dły przeto ceny o 10 do 12 złp. na korcu. N a targu 
kleparskira było co nieco kupujących zamiejscowych, ale 
nie na wielkie ilości. Deszcz tamował ruch handlowy i 
sprzedaż wlokła się słabo. Ceny były o 45 kr. do 1 złr. 
mższe, a przytóm trudno zbyć się zboża. Pszenicy sprze­
dano 5 do 600 korcy od 13 do 14, a piękna 15 do 
* ® l<i złr. Nie należy tu  zapominać, że w tym tygodniu 
banknoty znacznie spad.y. Reszta zwiezionej pszenicy po­
szła na wsypkę. Zapasy tego ziarna zwiększają sia teraz 
codziennie i około półtrzecia tysiąca korcy wynoszą. Żyto 
osobliwie pruskie lepiój i raźniej odchodziło, i gdyby nie 
osłabiający wpływ targu pszenicznego, ceny byłyby na­
wet poskoczyły. Sprzedano pruskiego ziarna 3 do 400 

orcy P° 1 8 /ą  * I 8 / 2  złr. Jęczmień paręset kor­
cy, pruskie ziarno płacony 9 % , 10 do U  złr. Owies dalćj 
aocno szukany i płacony chętnie po tćj samój cenie. Je- 

1 rogl w skutku deszczów nie popsują się, pszenica 
znacznie jeszcze spaść m usi, gdyż producenci w K róle­
stwie Polskióm spieszą się zbyć co moźna.

C E N Y  OZ A
no Targow icy puU icnnaj „  K(ep ar%u « r .y  U rokow i. 

tv trncch gatunkach praktykow ane, w  mon. konto.

«ię do bateryi N ikofajew skiej, czanowo wznie­
sionej n* przylądku Uczakowskim, dla obrony 
w ejścia do lim*™ Dnieprowego. Dowodzący
oddziałem przy Dczakowie rozlokowanym, pod­
pułkownik artyleryi konnej G ołow aczew  przed­
sięw ziął b e z z w ło c z n ie  środki do odparcia nie­
przyjaciela i pow itał go rozpaloncmi kulami 
» dz ia ł b a t e r y j n y c h .  Jednocześnie rozpoczęła 
także ogień stojąca przy Dczakowie flotylla 
z 5ciu łodzi k a n c n i e r s k i C h ,  Pod dowództwem 
kapitana klasy 2 e j  E ndogurow a. arostatki nie­
przyjacielskie, uzbrój me znaczną liczbą dzia ł 
Wielkich kalibrów, strzelały  do naszej bateryi, 
w przeciągu 3  i pó ł godzin kulami, bombami i 
rakietam i, lecz nie zrządziły  jej znacznej szko­
dy; same zaś doznawszy uszkodzeń, zmuszone 
by ły  oddalić się jeden za  drugim z pod naszych 
w ystrzałów . O godzinie iO ej rano ca‘ *. walka 
by ła  skończoną; mieszkańcy nadbrzeżni jasno 
w idzieli, jak  następnie parostatki podeszły do 
w. Berezani i tam chow ały swych poległych. 
Z  naszej strony raniony tylko jeden żołnierz, 
* kontuzyowano czterech niższych stopni.

Dowodzący oddziałem Oczakowskim, pułko­
wnik G ołow aczew , w doniesieniu swem po­
św iadcza o w ytrw ałości roty 6go batal. rezer­
wowego Żytomierskiego pułku strzelców, znaj- 
dującćj się przy bateryi, pod dowództwem sztabs­
kapitana Tereszow a, w szczególności z wielką

fetreidla miejscowa i i&granieiniu
Kraków dnia 2 6 października. Wczoraj o 9ćj -wie­

czorem całe miasto nasze wprawione było w popłoch przez 
fałszywy alarm ogniowy z wieży maryackićj. Po za dwor­
cem kolei żelaznćj zakładano nowe pasmo szyn przy świt: 
tle pochodni, a płomień tych pochodni złudził stróża o 
gniowego na wieży.

—  Towarzystwo artystów dramatycznych polskich zje­
chało do Krakowa, i w dniu 28 b. m. (w sobotę) roz 
poczyna dawanie widowisk polskich, komedyą w czterech 
aktach pod ty tu łem : Staroświecczyzna. —  Nigdy jeszcze 
podobno zawiązanie i utrzymanie towarzystwa artystów 
dramatycznych polskich przez la to , iżby w kursie zimo­
wym mogło służyć krakowskiój publiczności, nie doznało 
tyle trudności, i takim k-sztem i trudem okupione nie by­
ło , jak  dzisiaj. Klęski wylewu wód w Poznańskióm, po­
zbawiły go przez miesiąc prawio cały wszelkich przybo- 
rów scenicznych i skazały prawie przez miesiąc na nie 
czynność. W  Tarnowie, gdzie zamierzało przetrwać czas 
do rozpoczęcia kursu zimowego potrzebny, T eatr a raczćj 
budowlę, w którój widowiska dawane być miały, trzy razy 
z gruntu na nowo stawiać musiano, bo raz pierwszy po­
stawiono ją  na miejscu niewłaściwćm, a raz drugi na 
2 4 godzin przed widowiskiem sama zawaliła się. I  teraz wre­
szcie kiedy po tyłu stratach i trudach, Towarzystwo zje­
chało do Krakowa i na spokojne przez 6 przynajmnićj 
miesięcy rachowało powodzenie, trzeba nieszczęścia, żeby 
Dyrektor jego p. Pfeifer zachorował bardzo ciężko na 
zgniłą gorączkę, tak że kierunek administracyi scenicznćj 
teatru p. Królikowskiemu artyście dramatycznemu powie­
rzonym być musiał. O tćm wszystkiśm sądziliśmy po- 
trzebnćm nadmienić, zapowiadając rozpoczęcie teatru pol­
skiego w Krakowie, iżby światła i wyrozumiała publi­
czność, raczyła uwzględnić położenie przedsięwzięcia, któ­
rego prowadzenie wszystkich interesować powinno, i z pobła­
żaniem przyjęła pierwsze przedstawienia na scenie polskićj. 
ks‘ * Dzienniki wiedeńskie podają wiadomość o zgonie 
tory Maryi WOrtembergski<5j  z domu księżniczki Czar- 
roku ż ■ ZmarłĆJ' w ParyŻU dnia 21 Października w 89 
w koścfe? 4 Pogrzeb miał sI« odM  w dniu 25 t. m. 
 10 e Ludwika na wyspie. —  (Saint-Louis en Ile).

25g0 do 26g0 Października.
źfna z P r l  LER A ‘ B r‘ Bretfeld Emanuel wł. dóbr 

r  » W  d °aZ'VC’ ®°browska Ju lia  wł. dóbr, br. Buol 
Berta z Wadowic. Ruhl Juliusz kupie(J z ^  NitgcŁke

III. Gatun.
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VV KRAKOWIE 
d. 21 października 1851 r.

iszomey zimow 
jarej do siewu

ż y t a .................
jęczmienia . .„ z 0WS* ...........

Kopa karp ie li..................... .......
Kapusty w główkach kopa ||—
Miarka oebu li.....................
Korzeo m a r c h w i..............

„ b u ra k ó w ..............
,  prosa ....................
„ tatarki .................
„ rzepaku zimowego
n » letn iego. .
„ ziem niaków. . . .

Cetnar siana........................
» słom y „ . ,

Gar. splr. s  opłatą na 90%
» okowity „ na 80"/,
„ szumówki „ na 6»%

Masła czystego garniec .
Kopa jaj kurzyoh..............
Drożdży wan. z piwa mar! 

n n a dubeltów. .
Kopa p ie tru szk i.................

„ s e le r ó w .....................
n p o r ó w ........................
„ kalafiorów .................
n kapusty włoskiej . .
n k a la rep y ....................
» chrzanu ....................
n pomidorów.................
v Jabłek pięknych. . .

ilelerowł. • n l Z M*S«»‘ratu miasta' Krakowa.
K o * u W sk ? yW“ ele: R‘ dl0‘ iRetfeMn‘- Kom. Targ.

Jan Launer T M *  W a,f t r '• S ttrm on low tk t Adjsunkt,

papierów publicznych i pisniędsy
Wk i e d e ó .  Kursa telegraficzne z d. 2 6  października: —  

Metaliki 5-proc. 84Y8. —  Metaliki 4 % -procent. 73 3/ . .  
Metaliki 4-pr. 6 5 l/q. —  4-pr. z 1852 r. 9 2 .—  2 ł/#-pr.
48 / 1e 1-pr. 19V4 1 “ łK11- —  1 1880 r- 250, 3 0 2 .—
Augsburg 120 % . —  Londyn 11 kr. 41. —  Paryż 140. 
Akcye Bankowe 122 8. —  Akcye kol. żel. półn — Fer-
dyn   Pożyczka z r. 1851 l i t  A . , B
Ost-Donau Dampfsch.— .

^ u r s  k r a k o w s k i  2 6 paździer. Bankn. austr. ż. 92 */« 
płacą 9 l 5/„ —  Pruski kurant żąd. 111 pł. n o J/4. —  
Kuble sr. nowe żąd. 103 płacą 102. _  Cwancvgiery 
n?” e *■ 113 V4 p f  1 1 2 V a-—  Cwancyg. stare ź. 113 V. 
P 12 /a -—  ImPer- »®a/a. pł- 85*/„. —  Dukaty austr. 
hol i . 2 0 Vj pi. 1 2 /5. —  2 0-franki ż. 8 4 %  pł. 84*/.. 
Y T y za s t Pol- *• SSVd płacą 98*/a . _  Listy zast. gal. 
ą 87 pł- 86 */2- Obligi Indemn. ż. 7 6 3/4, pł. 7 6 */..

K u r s  wiedeński z d. 2 5 październ. Metaliki 8 4 __
Nowa pożyczka 7 3 % . —  Akcye Banku wied. 1230. __
Akcye kolei Żelazn, północ. 17 6.) —  Agio od złota 26*/ 
°d srebra 23*/4. — Oblig. uwoln. grunt. 80. — P o ż y t  
czka ostatnia narodowa 8 7 % .

K U r s  w r o c ł a w s k i  z d. 25go paźdz. —  Banknoty. 
z ' Bankn. poi. 91*/4 ź. —  Listy zastawne 

P° 8 • dawne 8 8 %  d. —  nowe —  d. —  Listy zast. poznańs. 
4-proc. 100%  d a ją —  dto. 3 */a-proc. 93*/ żąd. —  Kolćj 
Kraków, górn. Szląska —  ż.

P r z e g lą d  P o li ty c z n y .
.. Depesze telegraficzne.
K o n s t a n t y n o p o l  16 paździoru. Nie wiedziano 

tu nic jeszcze o bombardowaniu Sebastopola. Cała 
załoga turecka ze stolicy wypływa do Krymu, 5000 
ludzi jUi  wsiadło na gtatki. Armia rosyjska w Kry- 
mie otrzymuje posiłki, lecz nie wątpią iż Sebasto­
pol wziętym będzie. „Himalaya* przywiózł rannych

i chorych z Krymu l5go. Tegoż dnia przybył 
ztamtąd „Oaradoc* i doniósł że sprzymierzeni wy­
stawili 300 dział i ogień miał się 16go rozpocząć. 
Trudność największa dla sprzymierzonych jest wy­
sypywanie szańców na skalistym gruncie nie po­
krytym ziemią. Po zdobyciu Sebastopolu armia sprzy­
mierzona ma przezimować w Skutari. W Bałakła- 
wie niesłychana drożyzna. Lazareta w Skutari prze­
pełnione rannymi i chorymi. W Smyrnie urządzają 
szpitale na 3000 łóżek. Na Archipelagu rozboje 
morskie dość częste. Naczelnik Abchazów nie przy­
jął w Sukum -  Kale Naiba wysłańca szamilowego 
Hafiz pasza wstrzymał dla tego związki swoje zA b- 
chazyą. J

K o n s t a n t y n o p o l  16 paź. Jen. Lttders (?) prłV_ 
prowadził 12—15,000 do Sebastopola, inne 12 0Ó0 
obsadziły wyżyny Belbeku; jen. Bosquet usiłuje przer­
wać komunikaoyę między północną i południowa 
ozęścią Sebastopola. Lord Baglan zabronił pobytu 
Bosyanom i Grekom w Bałakławie.

L renidenblatt pisze, iż o północy otrzymał de- 
urzodnwvehr*^CZâ  1 Warszawy z Wtorku wedle 
T s f  Dnia I78P°rtÓW Z 18^° Z Krymu> która do-
stopolu ze W8zystkichPbateryj o T ^ " ^ 6 Seb""
od morza, i ogień na który sHnie RaJ “" T  J 
wiadali trw a ł przez dzień cały. FortyfikTcye^ałó 
ucierpiały. Rosyame liczą 500 zabitych i rannTch 
Między pierwszym i znajduje się admirał Korniłow' 
Dnia 18jo bombardowanie zaniechano od m orza i 
Sylko od lądu prowadzano dalój.

1 dzieloną przez nas wyźój depeszę Fremden- 
blatu potwierdzają w ogóle i inne korespondeneye 
które razem z nią odebrał śmy.

Korespondent nasz z nad Dunaju donosi, że bom­
bardowanie Sebastopola rozpoczęło się d. 17 b. m. 
Według jego podania skutek miał być bardzo świe­
tny. Większa część miasta ma być zamienioną w gru­
zy, a strata Rosyan bardzo znaczna. Luba donie­
sienia o tym wypadku z rosyjskich pochodzą źró­
deł, przecież przyznają stratę Rosyan na 500 ludzi. 
Według podania korespondenta naszego, strata Ro­
syan miała wynosić przeszło 1200 ludzi w rannych 
1 zabitych, a pomiędzy ostatnimi ma się znajdować 
admirał Korniłow. W dniu 18, zawsze według listu 
tegoż korespondenta, bombardowanie ze stronv mo- 
rza zawieszonóm zostało, ogień jednak ze strony 
lądowej utrzymywanym był bezprzeslannie. 
i d  r SZe 0 tym 8amym wypadku. Na dniu
terve O , , r i i 7 PrL-*ymierZeni W8Zystkie swoi« ba­terye. Ogień jednakże rozpoczęli nazajutrz z dzmł
najcięższego tylko kalibru. Dział takichJ,atoci!onych
było na 18tu bateryach sztuk 130 razem angielskich
t francuskich. Rosyame odpowiadali na to ogniem
przeszło z 400 dział któremi mury i wieże Sebistopo-
la są uzbrojone Pomiędzy temi 70 zaledwie armat
donosiło do odległości 2000 yardów, dla tego też
reszta po 6oio godzinnej kanonadzie sama przez sia
s t a j  “ oitoyw p„ L ei't “ i

az ®bronie miasta miał być spalony 
Według późniejszych wiadomości tejże S i  A o-w-swfTS.’srtsrrrjsraa

miano B.lerye ro i))sk i,
«  < l« k n lj 01 , lei J a s ic o  .  d. IT .d o m o n f o S  
i dla logo ogień .  Id, .Irony w d. 17 ooiohł, i ™  
być dopiero w chwili stanowozego szturmu na nowo 
rozpoczęty. Wieść niesie, że admirał Bruat opano­
wał już na d. 17 wejście wodne do portu, które 
Rosyanie między satopionemi okrętami wolne zostawili.

Gwardye rosyjskie odebrały rozkaz zatrzymania 
się na Litwie.

Po długiej przerwie Izba niższa bawarska rozpo­
częła znów posiedzenia swoje na d. 19 paźdz. Mi­
nister prezydent przedłożył jej projekt do nowego 
prawa wyborczego, w motywach do którego powie- 
dział, iż kiedy dzisiejsze prawo stanowione było 
w r. 1848, wiele przeważnych głosów było mu prze­
ciwnych, a inne uważały je  za tymczasowe, lecz 
za względu na ówczesne stosunki pozostawiono je 
aietknięte. Dotychczasowe prawo polega na zgsadzie 
Iiczebnój, projektowane zaś, zbliżać się ma da da­
wniejszej reprezentacyi stanowej.

Wbrew zapewnieniom wielostronnym, Gaz. N o­
wo Pruska  utrzymuje, że polityka Bawaryi skłania 
się ku Prusom, i że minister Pfordten pojechał do 
Berlina dla porozumienia się z gabinetem pruskim, 
a natomiast stosunki rządu bawarskiego z posłem 
sustryackim hr. Apponyi znacznie się oziębiły. Stron­
niczość Gaz- Krzyżowej nie dozwala dawać temu 
zupełnie wiary.

Gaz. Poczt. Augsburgska donosi za rzecz pe­
wną , że król Bawarski przystał na wszystkie żąda­
nia episkopatu nadreńskiego z małym tylko wyjąt­
kiem. (Tyozy to zapewne Księstwa Dwóch Mostów).

Dzienniki przynoszą już szczegóły tyczące się do- 
niesionój p rzez  telegraf poprzedn io  wiadomości o 
rozw iązan iu  Folkethingu w Kopenhadze. W dniu 2t 
b. m. minister-prezydent odczytał w Izbie reskrvnt

u  X
s k i e i  n i e ’ ^  artykule z Gazety A v g s b u r -
trzecić' Ieszcz°nym w numerze wczorajszym, w szpalcie 

, . J ’ 7  Wierszu 38 zamiast: otrzymania pokpju
czytaj: otrzymania pomocy.
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i s i p s n

(less) Konkura-Kuiidmachung. <+3d
[N. 9 2 52.] Provisorische Steuer-Einnehmer, Steueramts- 

Kontrollorstelle im Verwaltungsgebiethe Krakau und West'
Galizien.

Im Verwaltungsgebiethe der k. k. Steucr-Direkzion fur 
Krakau und das westliche Galizien ist eine provisorische 
Steur-Einnehmerstelle mit dera Jahresgehalte von 6 00 fl., 
und eine provisorische Steueramts-Kontrollorstelle mit dcm 
Jahresgehalte von 500 fl. in Erledigung gekommen.

Fur diese Dienststellen und im Falle durch die Besetzung 
derselben eine Kontrollorstelle mit dem Gehalte von 600 fl., 
eine Offizialstelle mit 4 00 fl., oder eine Assistentenstelle 
mit 3 00 fl. bei den k. k. SteuerUratern in Erledigung kom- 
men sollte, auch fur die Besetzung dieser Dienstposten, wird 
der Konkurs bis 2 5ten November 1854 ausgesehrieben.

Bewerber um diesc Stellen haben ihre gehOrig dokumen- 
tirten Gesuche unter Nachweisung ihrer Befahigung, insbe- 
sondere der Kenntniss des steueramtlichen Dienstes und der 
Kenntniss der deutschen und polnischen oder einer dieser 
verwandten slavischen Sprache mit der Angabe, ob und in 
welchera Grade sie mit Pinanz-Beamten des Verwaltungs- 
gebi. thes Krakau und Westgalizien verwandt oder ver- 
sehwagert sind, und die Bewerber um die Einnehmer-, Kon- 
trollor- und Offizialstelle, mit der Angabe, ob und auf wel- 
che Art sie die Kauzion in dem Jahresgehalte gleichkom- 
menden Betrage zu leisten vermogen, in| Wege ihrer un- 
railtelbar vorgesetzten Behorde binnen der oberwahnten 
Frist bei der k. k. Steuer-Direktion in Krakau einzubrin- 
gen. Von der k. k. Steuer-Direktion.

Krakau am 21 ten Oktober 1854.

m a j e r  w Krakowie i J .  B . G o ld m a n n  w Tarnowie, 
wykazuje, ii w r. 1853 z summy przeszło półtora-m i­
liona złr. poszkodowanym wypłaconćj, przypadło na Ga- 
licyą tylko 65,000 złr. niespełna. Niemoiemy przeto po- 
mioąć, aby umieszczając ogłoszenie wypłat za szkody ze­
szłoroczne , nie zwrócić zarazem uwagi na zbliżający się 
najstosowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów i bu 
dynków gospodarskich, nie przypominając już właścicielom 
miejskim, których smutny pożar Krakowa do ciągłego 
zabezpieczania domów nieochybnie spowodował. Dodać tu 
jeszcze należy, że zabezpieczenie zabudowań gospodarskich 
i zbiorów ma jeszcze tę za sobą stronę moralną, iż staje 
się hamulcem dla zbrodni, bo złość ludzka nie ucieka się 
zwykle do podkładania ognia, wiedząc, że pożar nie zrzą­
dzi osobistej straty właścicielowi, któremu zakład zabez­
pieczający wartość ponieśionćj Szkody wraca. “

(568)
g J M B ^ Z a  Najwyźszemi C. K. i Król. Bawarskiego przywi- 

lejam i, oraz Król.-Pruską approbacyą uprzywił, (»)

7

(5 5 6 )

I n ®  o  r a t y *

9 T R E K C 7 A
(6)

c.k. nprzyivi/. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali tv Tryeście.

Zawiadamia niniejszćm interesowaną Publiczność przez 
podpisanych reprezentantów, iż w r. 1853 tytułem wy­
nagrodzenia szkód zapłaciła złr. 1,575,590 kr. 28w m k., 
a mianowicie :

1. w Galicyi, Bukowinie i W. Ks. Kra- złr. kr.
kowskićm..................................................  64,09 9 49,

w Austryi wyźszój i niższćj . . . . 2 2 7,33 3 2 7,
w C zechach ................................................110,557 14,
w Węgrzech . • ......................................  223,076, 34,
w S ła w o n ii ................................................  7,3 78 51,
w Morawie i S z lą s k u .........................  5 o,4 3 8

e i
2 .
3.
4.
5.
6 . 
7. Kroacyi 1 1 ,5 1 4
8. w Siedmiogrodzie................................ 1 1 ,1 0  7

. . 1 77,481
w S ty r y i ............................................... 15,091

. . 7,296
11,292 

3 93,516 
15,663 

1 95,608 
50,465

48,
30,

o, 
29, 
28, 
34, 
40, 
17, 
U,  
38, 
4 8,

9. w Austr. nadbrzeżnym kraju 
10.
11. w K a ry n ty i................................... ....
12. w Krainie.............................................
13. w Lombardzko-Weneckióm państwie
14. w Tyrolu i Foralbergu.....................
15. w zagranicznych państwach • . .

tudzież zą koszta likwidacyjne.
A zatćm razem monetą konwencyjną 1,575,590 28' 

C. k. uprzywilejowany Zakład Assicurationi GC~ 
neraii zabezpieczając od szkody ogniowój (nawet od ude­
rzenia pioruna), budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, 
towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyjmuje także do 
zabezpieczenia i na życie człowieka, kapitały lub docho­
dy, które równie za życia jakoteż w przypadkach śmierci 
wypłacone bywają, posiada w stałym funduszu zapewnia­
jącym złr. 10,5 00,000 w m. k. składającym się: z ró­
żnych funduszów rezerwowych złr. 5,500,000 z kapitału 
początkowego złr. 2,000,000, i z różnych dochodów zpre- 
miów i z procentów z kapitałów złr. 3 ,000,000; odpo­
wie tak jak i dotąd wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonemu weń zaufaniu, a wynagradzając osobom z tćj 
zbawiennój instytucyi korzystającym poniesione szkody 
prędko i rzetelnie, pochlebia sobie, iż do liczby już tak 
znacznćj swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła.

Celem ułatwienia przystąpienia do assekuracyi, ustano­
wieni są we wszystkich miastach na prowincyi podagenei, 
którzy żądanych informacyj, tudzież formularzy do podań 
bezpłatnie udzielają.

F . J . K ir c h m a ie r  i >$yn9
Główni Ajenci w Krakowie.

,/. B. G o ld m a n n ,
Jeneralnie upełnomocniony zastępca w Tarnowie.

CZAS wNrze 147 zdnia Igo lipca r. b. zoka- 
zyi ogłoszenia sprawozdania rocznego z czynności 

zakłauu zabezpieczającego ASSICURAZIONI GENERALI 
w 1 ryeście, umieścił był te słowa, na które zwraca się 
tu powtórnie uwagę:

" rz> nadchodzących niebawem żniwach przypomnieć 
"zali 50r a" - l0m z*fcmsk'mi aby zbiory swoje zabezpic- 
CZ k •>̂ n'a w zakładach asekuracyjnych. Pożary wna- 
szy m j  są ezęatsze gdzieindzićj, a to z powodu
czy nieostrożności ; y. , . . J, . . .J , ■ , 1 oraku ogniotrwałych zabudowań go-spodarskich, czy t4ż ^ z}(Sj J .  0płata składana

do za a- , . *®?**Óąceg0 niejest nazbyt drogo kupioną
rękojmią sp o k jo śc , u a

V 'w a r t o i  majątek o b y w a j - stosunkowo odpowiednia 
°    łn naniżći wykaz rePre*entującćj; jak to
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ŚllODKI DO ROŚNIĘCIA WLOS0VI
łiartuii^a9

różnią się swćm doświadczeniem o najwyborniejszych własnościach i swą taniością, korzystniej od tych tak zachwa­
lanych , Makassar-Łopianokorzeni i wielu innych olejków na włosy i pomad, że zaś ich skład, na niezaprzeczenie 
naturalnych podstawach spoczywa i w zakresie rozumowych środków do rośnięcia włosów, żadna skuteczniejsza 

składnia nad tę nie istnieje; przeto jest ona jako szczęśliwy wypadek wieloletniego -
badania, wielostronnych doświadczeń i poszukiwań, na których wartości i pewności naj­
godniejsze wiary poświadczenia najpoważniejszych uczonych mężów spoczywają, tak da- A>cCTB<'' 
lece, że te oba skutki nawzajem się urzeczywistniające w Dr. Hartunga środkach do 

rośnięcia włosów, z wszelką sumiennością polecone być mogą, a takiemi są i
I>ta H artu n ga  * kory chiny olejek

(flaszka 50 krajcarów monetą konwencyjną) dla konserwy i piękności włosów — i
Bra H artunga pom ada z z ió ł

(słoik po 5 0 kr. mk.) dla obudzenia i ożywienia porostu włosów. —  Obszerniejsze o tćm poglądy dostać można 
bezpłatnie w Krakowie u p. «J. ilartla. gdzie się jedynie znajdują środki prawdziwe do sprzedania. —  
Znajdują się także na prowincyi, jakoto: tO BoC/im u p. Niedzielskiego; W Czerniowcach u Ign. Schnirchj i • • ... f/vMnoJ’/smtis ii Tmi Raiun • Ł '.. I   .• »     _

Ańt.
Schaittera
u Józefa Johna; w Wadowicach 
gera; W Kentach u aptekarza J,
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Zachary a sie wicza; W Jarosław iu  u Ign. Bajan; w Kołom ei u S. Wieselberga; W Łańcucie  u 
ńt. Swbbody; we Lwowie  u W. Willmanaj w Przem yślu  u Edw. Machalskiego; w Rzeszowie  u I<rn. 
ihaittera; to S tanisław ow ie  u Aptek. Jana Tomanek; w Tarnopolu u Markusa Schlifki; w Tarnowie 

" T ’ — w - j — - k u Schwarza i Ileinże; W Cieszynie  u E. F. Schródera; ic 'BiałlJ u J
. Jerschel; W Lisku  u Adama Borejko; w Samborze  u J . Rosenheii

J. Ber- 
Rosenheim.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
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na dzieło wyjść mające 

pod napisem:

cl3 ffl b

Czyniąc zadosyó wielostronnym zapytywaniem panów 
właścicieli dóbr Królestwa Polskiego, polecamy z naszego 
głównego składu, wprost z nadsyłki

panów Anthony Gibbs i Synów w Londynie
prawdziwe liiefaJszowane

ża zaręczeniem, po cenie 5 talarów i 5 srebrnych gro­
szy w pruskim kurancie, za 1 centnar (110 funtów) wagi 
pruskićj mający, łącząc w to opa' owanie, franco do My­
słowic, a to za przesyłką należytości w pruskich albo pol­
skich papierach kassowych. — Za wzór zaś użycia zale­
camy broszurę O Guano przez pana professora radcę 
dworu Stóckhardta  w Lipsku wydaną.
(1006-6-9) Schroeder i Schaffer w Wrocławiu.

L O W I I K

(podług wiedeńskiego wydania)
obejmujący porządkiem abecadła wiadomości jeografiezne, Statystyczne, historyczne (razem *biograficzne) wszystkich 
tych miejsc lub im przyległych, które dzisiaj są objęte teatrem wojny —  niezbędny dla czytających pisma polity­
czne mianowicie Gazetę Lwowską, Czas i t. p. wynoszący 9 — 10 arkuszy wielkićj 8ki o 2ch słupach druku 
na stronnifcy, słownikowym sposobem, na który ]irXCd|llatę krajcarów 3 0 m. k. a 3 6 kr. z odsyłką przesyłać 
uprasza się w listach frankowanych do K sięgam i p. CZecfia w Krakowie.

Ponieważ to dzieło w krótkim bardzo czasie wydrukowanćm być winno, przeto przedpłata krótki ma zakres. 
Ostateczny termin zgłoszenia się najdalej do dnia 3 0 października b. r. Od tćj chwili druk dzieła się Zacznie lub 
zaniecha. Nadmienia się, iż nigdy podobnej objętości dzieło nie w yszło  tak tanio (arkusz wielk. 8ki 
o 2ch kol. po 3 kr.), jak niniejsze wydać się zamierza, ale też po obliczeniu pokazało się, iż potiZeba 1 6 0 0  
przed płacicie U , aby rzeczone pismo, po tak niskićj ceiiie puścić się mające, było wydrukowanćm i Szanownym 
Prenumeratorom wręczonćm. Uprasza się zatćm Szanownych Czytelników gazet jakoto Dziennika Czas, G a-  
? ety Lwowskiej i innych o jak najśpieszniejsze zg łaszan ia  się (bo nad zamówienia więcćj się bić nie 
będzie) pod adresem H £ .s i ę g i l < r i i m  ]!• C k C C IIU  w Krakowie rynek główny, (obok) prenumerat a na 
Słow nik dziennikowa polityczny.

W razie pomyślnym, po 7miu tygodniach od daty ostatecznego zakresu zgłoszenia się, Szanowni Prenumera-
to ro w ie  o d b io rą  p o cz tą  f a  m iejscow i n a  m ie jscu ) sw e e x ca ip la rze . U rzęd o m  pocztow ym  lu b  zb iera iaovm
fcn k a ż d e  1 0  ż ąd ań  p rz ezn acza  się 1 ex em p l. g r a t i s .  J J i p a ę

Ponieważ urząd pocztowy w Krakowie notuje każdy w szczególności list prenmneracyjny i listę takichże do 
podpisu szczegółowego odbierającemu podaje, przeto tćm samćm operacya ta urzędu rzeczonego najlepszą będzie 
wszechstronną kontrollą zgłoszenia się odsyłki i odbioru. °

Pojedyncze przedpłaty w razie nie zebrania się najmhićj wyż wskazanój ilości, odesłane będą na koszt zgła­
szającego się w tydzień po terminie.

K a r"  C*y będzie czy nie będzie drukowany W skutek dojścia lub hie prenumeraty, osobnćm inseratem oznaj­
mi się 8zanownćj Publiczności. (9 14 .-7 ) R a d w a ń sk i J a n .
(565) Jedno s ło w o (3)

(łfiłs) Najskuteczniejszy środek (ej
FARBO W ANIA W<ŁOSOW.

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

Pomada z  Orzechów
koloru czarnego, ciemnego lub białego za pomocą którćj 
włosy jakiejkolwiek barwy, nabierają natychmiast i trwale 
koloru czarnego lub ciemnego.

Rzeczona pomada ińa jeszcze i tę własność, iż wzma­
cniając skórę zapobiega wypadaniu włosów. Środek ten 
tak skuteczny, aprobowany przez świetny Fakultet medy­
czny śr Wiedniu i uznany jako wcale zdrowiu nieszkodli­
wy, sprawia zarazem piękny wzrost włosów i nadaje im 
połysk naturalny.

Andrzej Link  przywilćj posiadający peru- 
karz i fryzyer w Wiedniu.

Słoik pomady z orzechów kosztuje kr. 3 0 i jest do 
nabycia w Krakowie w handlu J Ó Z C f f t  G o r b e l  
pod Krukiem  przy ulicy Grodzkićj pod 1. 2 2 9 .

estskicgo znuueg P ■ A ssICURAZIONI GE-
NER ALI i
najbardzićj w monarchii rozpowszechniony > >
którego „łownymi w kraju naszym ajentami 8ą pp.

swojąPrzeniósłszy p r t t C O W I l i ą

w yrob ów  rzeź ­
biarskich i kamieniarskich
wfaz z mieszkaniem, z gmachu XX. Franciszkanów do do­
mu narożnego pod Nr. 191 przy ulicy Lubicz obok plant 
półożonego, w pobliżu dworca kolei żelaznój, podpisany ma 
zafszczyt zawiadomić o tćm Szanowną Publiczndśó i polecić 
si( nadal łaskawym jćj względom.

________________  (1053-2-3) J E d w a r d S t e l i l i f c .
A nton i K io  buk o tvsk i  Redaktor odpowiedzialny.

<1)  M O ' M r a i
Dra Suia de Boutemardt w  Reichenbergu.

D ośw iadczyw szy  tej w ieloe cłynnej Z ahn-P asty  na sobie 
sam ym , m ogę przeto z w ła sn eg o  przekonania o wy tw o r to -  
ści tejże moje orzec zdanie. Do ożycia  Jej spowodowany  
głów nie byłem  przez dwa oohwiane zęby, które mi w  oza-  
gie Jedzenia bardzo przeszk ad zały  i takow e często otrndza- 
ł y ,  z powoda okryw ających Je i obrzm iałych bardzo doku­
czliw ych  d ziąse ł. Jestem  zniew olony w y zn a ć , że już  zaraz  
po trzecim  tego środka u ży c ia , ter / ostatni stan cietpicnia  
zupełnie z n ik n ą ł, teraz zaś po ośm io-daiowdm  kontynuo­
waniu , chociaż jeszc ze  nie zupełnie siln ie zęby osiad ły , m o- 
g ę  przecież moje potraw y znów z ukontentowaniem sp oży­
wać. zaś czyszczen ie zetów  za pomocą tego m ydła  nie 
na mocnem tarciu szczoteczką za leży , w ięc radzę używ ać  
miększćj sz czo teczk i, którą takża i d z ią sła  nacierać można, 
tw ardsza bowiem bardzo dotkliwie takow e porusza.

Mogę jeszcze i na to zw rócić uw ago, ża oena tćj Pasty  
bardzo je s t  n isk ą , kiedy Jeden Jej św itek  dostateoznie na 
pół roku w ystarczyć m oże, albowiem potrójne potaroio od­
wilżoną szozeteozŁą po m aerie ty le  do nabrania jej w ystar­
czy , iż zaraz przy tarciu zębów zew sząd  ogrubnia piana 
pow staje, która się  w szystk iem i otworami zębów przeciska.

Dr. Brosius,
K rólew sko-pruski F izyk  okręgow y w  S teinfu icie. 

ffi|^*"D«stać można tej prawdziwej J5ahn-P*«ty jedynie tyli 
W K r a k o w i e  i i  p .  J ó z e f a  B a r t l ,  jakoteż w  Bo­
chni u p. N iedzielskiego} w  Brodach u Karola Karneilj. 
W Czerniowcaoh u Ign. Schnirch i Th. ®acharyasiewio»a' 
W Jarosław iu  u Ign. B ajan; w Kołomei u S . Wieselberga• 
W łion cn cie u Ant. Sw obody; w e L w ow ie u W  WilJmann.! 
W Przem yślu u Ed. M achalskiogo; w R zeszow ie u Irnanocr 
gebaitter; w S tan isław o wio u Aptekarza J. Tomanek T .r  
„„polu u M. S ch lifk i. w Tarnow ie u J. J ahn ; w  
„aeh u Sohw arza i H einze; w  Cieszynie u E. F . Schródera 
w B ia ły  u J. B ergera; w Rentach u ap tek i,,. > ,  7 ? '
;  L iska a

Potrzebną jest do sprzedaży w sklepie zaraz 
lub od Igo listopada

Panna iub bezdzietna W dowa
2 4 do 40fu lat życia licząca, umiejąca pisać i czytać po 
polsku lub spokrewnionem narzeczem sławiańskiem i o- 
beznana nieco z rachunkami. Zapewnia się jak najlepsze 
obchodzenie i znaczne _ wynagrodzenie. Bliższą wiadomość 
powziąść można w Biórze Zleceń  Dr. J. Schónborna 
Stradom N. 3. ___________  (1 0 4 5 -3 )

Ein Franlein oder ein Kinderlose Wittwe
zwischen dem 24 und 40ten L eb ensjah re , die polnisch
tesen und schreiben kann und einige Kenntniss im Rech-
rten besitzt, kann sogleich oder anek ™ u  xt u • • tt , ®, cr auc“ vom lten Novem­ber m einem verkauftdoenlp . llA , „
die beste Behandlung und ein b r  T u ’ ^  fe,;, . n(ł etn ansehnhches Honorar ver-
des Dr 1 s T -  ,U * ertheilt das Informations-Bureau 

Schonborn, Stradom N. 3 .

•k* teatr polski w  Krakowie.
8oliotę dnia S8 października: NtaroŚwieC- 

i  postęp c z a s u ,  szkic dramatyczny 
omiczno-krotockwilny w 4ch aktach, dla sceny Iwowskićj 

r|ipisany przez J . N. Kamińskiego.

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
i ? Z powodu prób i przygotowań do opery R o ­

b e r t  D i a b e ł  wstrzymują się niemieckie przedsta­
wienia do niedzieli.

Młody człowiek pragnący udzielać nauk na
f o r t e p i a n i e  poleca Się Wiadomości publicznćj. Bliż-
sta wiadomość u p. Wildta księgarza w Rynku głównym 
$ r0 236‘ (1 0 4 7 -3 )

W niedzielę dnia 2 9 paźd*'ern*̂ a ^Zawiesza sie 
abonament)  —  „ R O B f i * ' * '  
wielka romantyczna opera z tańcami i baletem w 5ciu aktach, 
treść Scribego i Delavigne, muzyka J. Meyerbeera.

Przyczćm uprasza się, abf  z«mówienia na stałe miejsca 
mogły być wcześnie załatwione w przeciwnym razie ta­
kowe niemogłyby być uwzględnione.

1
e

w lin. par. Stan ciep. W ilgotn.

o przy
0°Reauiu.

podług
Reaumura

powietrza
względna

.— j- —
32 5 ”’60 + T f i,T25 2 58 1

n 10 3 2 5  49 +  9 0 76 2
26 6 3 2 5  28 +  8 9 78 8

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Kierunek 
i natężenie wiatru

pplwschodni slaby 
wschodni 

ppłzachodni

Stan
8 b

Zjawiska
naP°wietrzne

pogoda z
pochmurno 

pogoda

Zmiana ciepła 
w cHgu dnia

•od | do
ci~~©V

Drukarni Czasu.
+ +

Czapliński Antonią rz^dzca drukarni.


